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o^ij W numerze 215 Gazety Krzyżowćj znajdu- 
*'>’«» niewiadomo czy prawdziwą, czy też sfabryko- 
leOt! w Berlinie lub w Poznaniu korespondencyą 

irszawy, pod datą 12 września, która skreśli-
Ä znajpoddańszym entuzyazmem przypa- 

hr. Berga w czasie ostatnich manewrów kawa­
mi® moskiewskiej, odzywa się w dalszym ciągu swój 
kijlczój ramoty, jak następuje: „Pocieszająca siła
— ’ ifwość, która się objawia w nieustannćj czynno- 

mviera na Wysokiem stanowisku namiestnika 
Estwa Polskiego właśnie od dwóch lat swą dzia-

)gj ść, ponieważ lir. Berg dnia 8 września 1863 
. My’} hacyą swą na tęż godność otrzymał. Jak wiele 
¡wj.; wielkich rzeczy dokonał w tym ciężkim, obfi- 

w wypadki czasie! Że działania te miały za-
;ca"! tylko na względzie dobro kraju, że hrabia ró- 
łClhjako wierny i prawy chrześcianin, a zarazem 
Łi. wierny sługa swego cesarza i pana łagodność 

szczęśliwie łączyć umiał, o tem świadczy mia- 
towujcie teraz żywy udział, z jakim pytanie o stan 

namiestnika od kilku dni jest na ustach
Obori stkich.“ — Jakkolwiek nam wiadomo, czem jest 

eta Krzyżowa, uderzyło nas przecież tak peł-
7~:e pochlebstwo i to jeszcze dla osobistości 
ow, Leg® namiestnika Królestwa Polskiego, o którym 
ja^iwno temu jeden z najznakomitszych publicystów 
Newskich dowcipnie powiedział, ,,że gdyby o nim 
n,afij!iył° wiadomo, iż się urodził nad Dźwiną, mo- 
licznjy przypuszczać, że jest Gaskończykiem i że uj- 

świat nad brzegami Garonny.“ — Większa po- 
(gliwe^ć tedy w entuzyazmie dla osoby właśnie 

r -jjSerga nie zawadziłaby nawet tak gorącym zwo-
3^kom ucisku moskiewskiego w Polsce, do jakich 

iczy organ feudalistów pruskich wraz ze szczu-
zastępem zyskanych przez Moskwę gazet nie 

kich. — Że rabunek i pożoga pałacu Zamoy-
«4 czyny inaugurujące „owe clirześciańskie 

feudńe rządy,“ że tłumne egzekucye, że syste-
)zjii4czny rabunek kraju przez tak nazwane kontry- 
kgierie, że gromadne wywożenie często najniewinniej- 

. J1 °fiar w Moskwy i na Sybir, — w sądzie
Wch najpotworniejszemu despotyzmowi organów 

o^wuletnich rządach“ hr. Berga nie zaważą 
wnaje. byliśmy pewni. Zaprzedane sumienia, serca 
1 1 Ra przeniewierzałyby się podjętej sprawie, zdra- 
^Jjby swych dobrodziejów, gdyby miały słowo 
, dczucia dla cierpiących i nieszczęśliwych, gdyby 

przez zapomnienie nie służyły wiernie szata- 
lie. j któremu się zapisały. Zresztą, nie przeczymy, 
“«i Fryderyk von Berg ma w oczach owych or-
blc T...................................umilin.iiimiwiix.jjjjLijjimjiJi_Ljxiumilłilliuhlii jiuu—i—
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De omnibus rebus et quibusdam aliis.
List X.

Drogi Pafnusiu!
kdeu z moich znajomych warszawskich, wiedząc, że lu- 
V10.8®! przysłał mi terni dniami projekt do nowego roz­
lania, który wygotował podobno jeden z gorliwych 

opiekuńczćj policji warszawskiej, aby go władzy 
eJ Podać do uwzględnienia i respective przyjęcia. Pro-
e“i ?-e wszech miar zbawienny, brzmi jak następuje:

¿i RWwszy, że oświecenie pochodzące od wolnodumeów 
“nich daje tylko światło fałszywe i szkodliwe dla pra- 
“J moralności, jaka napełniać powinna serca Rosjan 

:8iego języka,
''^atywszy, że zaprowadzenie gazu węglo-wodorodnego, 
h lonego przez owych wolnodumeów, pociąga za sobą złe 

naprowadzając poddanych ca zdrożne myśli o oświeca- 
l?nalazkach i postępach zużytego i zbutwiałego Zachodu
VCa3ąc tym sposobem ich spokojność i szczęście,
Ó-'żywszy, że w czasach młodocianćj ruso-słowiańskićj 
. w których poddani nie oglądając się i nie myśląc bło- 

*c będą z weselem serca każdemu ukazowi, rozkazowi
władz im od Boga nadanych, wystarczą najzupeł- 

- “razniące zmysły świeczki i latarki,—następujące roz- 
w'!e ieU8ra!a policmajstra stauie się dla mieszkańców 
jarszawy obowiązującóm od —do — miesiąca — po-

Me si^611'6 8aztt P0 u*'cac’n “ mieszkaniach prywatnych 
12. Dotychczasowe przepisy noszenia jednćj latarki od

Niedziela, 1 września 1865.
ganów pewną rzeczywistą zasługę, — zasługę, nie 
wiemy czy skutecznego, ale za to tóm gorliwszego,
— germanizatora Królestwa Polskiego. Zger- 
manizowanie zarządu i usługi kolei żelaznych 
w Królestwie Polskióm; wysełanie deputacyi z Polski 
na zjazd demonstracyjny śpiewaków niemieckich 
w Dreźnie; popieranie kolonizacyi niemicckićj w Kró­
lestwie Polskióm; zakładanie szkół i szkółek niemie­
ckich, — wszystko to zasługuje u podobnych Krzy- 
żowój Gazecie organów na pewne, choć znów 
nie tak służalcze i tak niesłychanie przesadne uzna­
nie. Natomiast dziwi nas jednakże, jeźli w organach, 
jak w Gazecie Krzyżowój cokolwiek dziwić może,
— iż razem ze sumieniem i prawdą uczyniła Mo­
skwie poświęcenie i ze swej ko nse kwencyi. Ga­
zeta Krzyżowa jest, jak wiadomo i jak sama nie 
zaprzeczy, organem pietyzmu protestanckiego, ary- 
stokracyi, wielkićj a nienaruszalnej, daj Boże, posiadło­
ści ziemskiej. Jeźli zaś cokolwiek „łagodne ichrze- 
ściańskie rządy“ hr. Berga przez ubiegłe dwa 
lata, prócz wieszań, rozstrzeliwań, wyscłek na Sybir 
i rabunków, najcharakterystyczniej uwydatnia, to 
z pewnością owo nieceremonialne gospodarowanie 
z własnością ziemską, to owo wywłaszczanie szla­
chty na rzecz często najniesłuszniejszych prctensyi 
włościańskich, to odbywające się pod firmą namie­
stnika Królestwa Polskiego nadużycia komisyi wło­
ściańskich, to istnie Proudhonowskie dokazywania 
milutynowych nihilistów w nieszczęśliwym kraju. 
Gazety liberalizmu niemieckiego, jak Gazeta Ko- 
lońska, Wrocławska, National Ztg, pomawiane 
przez prawowierną i lojalną Kreuz Zeitung o ten- 
dencye rewolucyjne, spoglądają ze zgrozą i z obrzy­
dzeniem na podobne gospodarowanie spółki despoty­

zmu z komunizmem. Gazeta Krzyżowa, która, 
gdyby tysiączna część tego, co się dzieje, pod tym 
względem w Polsce, działa się ze strony rządu wła­
snego kraju przeciw posiadłości ziemi w jakiem Po­
morzu, Brandenburgii, Westfalii, zanosiłaby niewąt­
pliwie krzyki zgrozy i oburzenia, nie wstydzi się dzi­
siaj, wraz z nielicznemi satellitami dzienuikarskiemi, 
pisać panegiryki na cześć „łagodnych i chrze- 
ściańskich rządów,“ na „wielkość“ hr. Berga, 
na dokazujących pod jego opiekuńczą firmą Miluty- 
nów i Czerkaskich, na bawiacy się w odzieranie „nie­
poprawnej szlachty“ komitet urządzający. Sama 
oczywistość wskazuje, jaka to podziwienia godna kon- 
sekwencya w owych zyskanych przez Moskwę orga­
nach prasy niemieckiej, jaka zgoda między ich sztan­
darem wywieszonym hałaśliwie u siebie w domu, a za­
stosowaniem piety stycznych i zachowawczych teoryi 
w pogranicznym kraju. U siebie, niewolniczy szacu­
nek dla wszelkiej powagi, dla własności, dla średnio-

zachodu słońca do wschodu tegoż słońca po ulicach miasta 
Warszawy i przedmieść, znesą się.

§ 3 Od dnia —miesiąca — obowiązanym jest każdy mie­
szkaniec miasta Warszawy i przedmieść, bez różnicy płci i wieku, 
skoro po zachodzie słońca wyjdzie na ulicę, nosić trzy zapa­
lone latarki, jednęna głowie, drugą na piecach, trzecią na pier­
siach.

§ 4. Kapelusznicy, modniarki i mechanicy wzywają s'ę 
niniejszćm, aby w przeciągu tygodnia podali do biura policyi 
stósowne wzory do kapeluszy damskich i męskich, jako tćż 
przyrządy, za pomocą których najwygodnićj noszenie latarek 
uskutecznionćm być może, odpowiednio do rozporządzenia.

§ 5. Każdy wychodzący na ulicę, bez różnicy płci i wieku 
powinien prócz tego mieć zawsze przy sobie przypasaną do le­
wego boku torbę skórzaną, zawierającą fuat świec i pudło za­
pałek, aby zapobiedz przeciwnemu prawom gaśnięciu lub wy­
palaniu się latarek.

§ 6. Każdy koń chodzący po ulicy po zachodzie słońca 
będzie zaopatrzony we dwie latarki, jednę przytwierdzoną do 
łba, drugą zawieszoną u ogona.

§ 7. Każdy pies, wypuszczony na ulicę po zachodzie 
słońca, winien mieć jednę latarkę przywieszoną do karku.

§ 8. Ktokolwiek wykroczyłby przeciw § 3 i 5 zapłaci za 
pierwszą rażą 25 rubli kary. Właściciele koni i psów, któ- 
rzyby nie zaopatrzyli swego inwentarza w przepisowe latarki, 
zapłacą za pierwszćm przekroczeniem prawa po 10 rubli od 
każdej sztuki. Kary te pieniężne w razie recydywy potro­
jone będą. Kto zapłacić nie może, lub po raz trzeci przepisy 
prawne zgwałci, zostanie wysłany do robót ketorźnych na całe 
życie.

§ 9. Od rozporządzenia w § 3 wyrażonego wyjmują się 
dzieci przy piersi będące, z tćin wszakże zastrzeżeniem, że ich
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wiecznych choćby praw szlachty i tronu; za słupem 
granicznym swego kraju, frygijska czapka sankiuloty 
i gorliwa propaganda Proudhonowego komunizmu! 
Niezaprzeczony ten pewnik niechaj daje zarazem 
miarę ile to w podobnych organach prasy znajdują 
miejsca rzeczywiste przekonania i zasady. Co do 
nas zresztą, nie mamy powodu być zbytnie zagnie­
wanymi na tego rodzaju kompromitowanie się nie- 
miecko-moskiewskieh dzienników; im więcej w nich 
serwiiizmu, im więcej nikczemności, im więcćj nie- 
konsekwencyi, tóm lepiej dla nas. Owszem, niechaj 
wie świat, niechaj wie przedewszystkióm owa zacna 
i poczciwsza część publiczności rosyjskićj, jakie to 
żywioły pozyskał sobie holsztyno-gottorpizm w Niem­
czech i czy wierna służba podobnych właśnie narzę­
dzi nie jest kamieniem próbierczym wartości sprawy, 
której obronie wskroś hańby, krwi, błota, kłamstwa 
i najpotworniejszych niekonsekwencyi nieszlachetny 
żywot swój poświęciły.

Weterjnarz pierwszej klasy Wienandt mianowany został 
weterynarzem powiatowym dla powiatów krobskiego i Wachowskiego.

Berlin, 15 września. Z Kilonii telegrafują, że jenerał 
G .bientz, przybywszy do Akony, gdzie go ludność świetnie 
przyjęła, wydał odezwę, w którój wynurza nadzieję, że spo- 

i kyne i prawne zachowanie się mieszkańców Holsztynu ułatwi 
J. mu ciężkie zadanie, i zapowiada utrzymanie samorządu, utrzy­

manie istniejących ustaw, jako tćż szczere popieranie dobra 
kraju bez przechylania się na rzecz stronnictw. Odezwa ta,
d‘ść blada sama w sobie, licha miała wywołać wrażenie.

Reduktora Mayu uwięzionego przez Prusaków, wywie­
ziono z Rendsburga pod.eskortą wojskową w kierunku połu­
dniowym, jak się domyślają, do Prus.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 14 września. Dyrekcya drogi żelaznój war- 

gzawsko-lydgoskićj ogłasza, że od dnia 1 października rb. zo­
stanie z&prowadzouy bezpośredni przewóz osób i ekspedycji 
pakunków przez Aleksandrów do Poznania.

Donoszą z Grabowa nad Prosną, że w tych dniach przy­
był tam naczelnik wojenny pułkownik Iliin z Kalisza do wsi 
Giżyc, ieżąęój nad samą granicą poznańską, w celu śledztwa 
q udział dziedzica w powstaniu i przesłuchania osobiście 
świadków na miejscu. Między innymi kazał stanąć przed 
sobą pisarzowi ekonomicznemu Łuczyńskiemu, poddanemu 
pruskiemu, przebywającemu w Królestwie za paszportem. 
Laczyński skłonił się przed naczelnikiem na pięć kroków 
uchyliwszy czapki, ale że te było na polu, zatćm Laczyński 
nakrył znosu głowę. Pułkownik Iliin wpadłszy o to w gniew, 
kazał opodal stojącemu kozakowi dać Baczyńskiemu policzek. 
Czyn ten nikczemny obstoi za najobszerniejszy komentarz do 
sprawowania rządów , w Królestwie, a craz do odbywania 
śledztw sądowo wojennych.

GALIGTA.
Lwów, 13 września. Dwa pożary zaalarmowały tćj nocy 

Lwów. Jeden wybuchł o godzinie pół do 11 na przedmieściu

i matki, inamki lub niańki muszą, wychodząc z niemi, uzbrojone
i być podwójną liczbą latarek,
i § 10. Koty, wróble i wrony, uwolnione są od przepisów 
i w § 6 i 7 podanych, ponieważ włócząc się po poddaszach, lub 
i skacząc po dachach, mogłyby narazić miasto ca częste po­

żary.
§ 11. Jakie ma być odtąd zachowanie się wołów, krów, 

kóz i nierogacizny względem powyższych latarkowych przepi­
sów, niemniej jak szczurów, myszy i innych tego rodzaju ga­
dzin, wyszczególni się w późniejszych rozporządzeniach.“

Do niniejszego projektu, ja, kochany Pafnusiu, moim 
ograniczonym poi dańczym rozumem nieśmiałbym żadnych 
uwag dorzucać; biję czołem przed wyższą mądrością, wołając: 
Ałłacb, Biamiłłaeh, a pan jenerał-policmajster 
jestjego prorokiem! — i uznaję, że dotychczasowe roz­
porządzenia, jednolatarkowe, lubo się i na takie owe 
przeżyte kraje Zachodu zdobyć nie umiały, są jeszcze niewy­
starczające dla prawdziwćj spokojności, zdrowego oświecenia 
i rzetelnego szczęścia braci naszych „ruskiego“ działu.

A teraz Pafnusiu, je reviens a mes moutons, jak 
mówi panna Andzia, to znaczy, wracam do bieżącćj literatury, 
„Ale zlitujże się, panie Wojtuś“ powiedziała mi wczoraj taż 
sama mila panienka z powodu ostatniego mego listu, „tou­
jours des perdrix! ... zawsze te literatury i książki, już 
ich mamy pod same uszy — powiedzże pan^co zabawniej­
szego!“ — „Łaskawa pani, odrzekłtm, gdybyś umiała po nie­
miecku, to mógłbym ci zaśpiewać znaną piosenkę: Allemal 
kann man nicht lustig sein! to po polsku, mnićj więcćj: 
czasem śmiać się nie zdrowo. Otóż ja się pod tym 
względem mocno mieć muszę na baczności, każdą krotochwilę, 
którćjbym sobie mógł pozwolić w wszelkićm innćm społeczeń­
stwie, obejrzeć dokładnie ze wszystkich stron, by powszechną



krakowskićm, na ulicy Słonecznćj, gdzie się spalił domek ja­
kiegoś piekarza, drugi zniszczył jakąś szopę za rogatką gró­
decką. Oba pożary w krótkim czasie i szczęśliwie stłumiono. 
Równocześnie donoszą, że wieś Barszczowice, własność hr. 
Lewickiego, położona dwie mile pode Lwowem, uległa klęsce 
pożarowćj.

W drugićj połowie miesiąca sierpnia rb. wybuchła na 
nowo w dziewięciu miejscach w Galicyi zaraza na bydło, 
a mianowicie w obwodzie brzeżaóskim, w obwodzie żółkiew­
skim i w obwodzie lwowskim, a natomiast ustała w dwóch in­
nych miejscach w obwodzie brzeżaóskim. Według urzędo­
wych wykazów podlega zarazie na bydło 22 miejsc, z których 
przypada 11 na obwód żółkiewski, 5 na obwód brzeżaóski, po 
2 na obwód czortkowski i przemyski, a po 1 na obwód zloczo- 
wski i lwowski. W tych 22 miejscach na 10,495 sztuk bydła 
w 390 oborach zachorowało 1488, wyzdrowiało 478, padło 
628, dano na rzeź 66, a 86 sztuk w 15 miejscach są jeszcze 
zarazą dotknięte. Nadto dano jeszcze na rzeź 94 sztuk bydła 
podejrzanego o zarazę.

— Korespondent tutejszy pisze do Czasu:
Ciekawy proces polityczny toczył się dnia wczoraj­

szego w tutejszym sądzie karnym. Była to ostateczna roz­
prawa w sprawie p. Dyonizego Nizienieckiego oskarżonego 
o zbrodnię zakłócenia spokojności publieznój ns podstawie §§. 
66 i 68 prawa karnego. P. Nizieniecki rodem z Bochni, li­
czący obecnie lat 43 był dawnićj już pociągany sądownie za 
udział w powstaniu węgierskićm, a późnićj za urządzanie na­
bożeństw żałobnych we Lwowie. Obecnie oprócz o wyżój po- 
mienioną zbrodnię oskarżony jest nadto o przestępstwo obrazy 
straży więziennćj. Pierwszą sprawę-jako główną oczywiście 
naprzód wytacza zastępca prokuratoryi. W czasie powstania 
polskiego przytrzymywała policya tutejsza mnóstwo emigran­
tów z podrobionemi paszportami i kartami legitymacyjnemi. 
Długo niepodobna było wpaść na trop, zkądby owe fałszowane 
paszportu i karty pochodzić mogły i ktoby je podrabiał; ci 
albowiem, u których je znajdywano, tłómaczyli się zawsze je­
dnakowo, że je u nieznajomych csób kupili lub znaleźli. Do­
piero w styczniu w roku 1864 przytrzymała policya w Czer­
niowcach młodego człowieka z podrobionym na imię Kazimie­
rza barona Brunickiego paszportem. Powiodło mu się umknąć 
z pod straży policyjnćj w Czerniowcach, a znaleziony przy nim 
paszport odesłała tamtejsza dyrekcja policji do tutejszego c. 
k. namiestnictwa. Pćźaićj przytrzymano jeszcze u innych 
osób parę paszportów podrobionych, pisanych tóm samćm pis­
mem co paszport na imię Kazimierza barona Brunickiego. 
Urzędnicy bióra paszportowego w c. k. namiestnictwie pp, 
Scbmitt i Kołaczkowski zeznali pod przysięggą, że paszportu 
takowego nie wydawali; tylko w księgach właściwych znale­
ziono pod liczbą 4017, pod którą paszport rzeczony był wy­
dany, prośbę z dnia 26 lipca 1863 p. Nizienieckiego o paszport 
dla niego.

W skutek powziętego stąd pt dojrzenia przedsięwzięto 
w pomieszkaniu p. Nizien.eckiego dnia 6 stycznia 1864 r. re- 
wizyę policyjną i znaleziono w szafie pomiędzy sukniami ko­
biecemi siedmdiiesiąt siedin blankietów kart legitymacyjnych, 
w pobliżu zaś jego pomieszkania znaleziono pieczęcie trzech 
urzędów powiatowych, Chrzanowa, Jgdrychowa i Myślenic tu­
dzież ośm blankietów paszportowych. Należy tćż i to dodać 
jako obciążającą poszlakę, że w pugilaresie uwięzionego i ska­
zanego za zbrodnię polityczną p. Torczewskiego, znaleziono 
między innemi notatkę w tych słowach: „Posłać do Nizienie­
ckiego po kerty“, przy ezćm przewodniczący eądowl p. Ortyó- 
ski czyni uwagę, że nie musiało w tym razie chodzić o karty 
do grania.

Oskarżony p. Nizieniecki zaprzecza wszystkim zawartym 
przeciw niemu w oskarżeniu zarzutom. Zaprzecza jakoby wy­
dawał komukolwiek karty legitymacyjne lub paszporta. Miesz­
kał w jego realncści szynkars M&teeki, ten chcąc go skompro­
mitować przysłał do niego, jako do mniemanego urzędnika 
rządu polskiego, jakichś ludzi, którzy go o wydanie im kart 
legitymacyjnych lub paszportów prosili; wszei&ko oskarżony 
ludzi tych za drzwi wypchnął, dawszy każdemu kułakiem 
w kark, z groźbą, że ich odda do c. k. policy i, gdy jeszcze ras 
powrócą. Gdy ludzie ci powrócili do Mateckiego uskarżając

cenzurę wytrzymała, i ugryść się w język z 5 razy przynajmnićj 
nim słówko wypuszczę, zwłaszcza, że i tak już, jak mnie do­
brzy przyjaciele świeżo przestrzegali, są tacy, którzy horres- 
cu n t na moje wspomnienie i niemogą mi wybaczyć, nie po­
wiem żartów moich, bo te doprawdy chyba tylko przechipo- 
kondryzowanych urasićby mogły, ale w ogóle rnojćj mizernćj 
egzystencyi, wyprowadzając mylnie mój rodowód od niebosz­
czyka Pokraki i córki jego P okracza n ki, których jednak, 
jak przekonać się możesz, między moje antenaty nawet w lip- 
skićm wydaniu Niesieckiego nia umieszczono. Dla tego, ła­
skawa pani, nie lubiąc les querelles d’Allemands, jak to 
pani nazywasz, muszę stąpać ostrożnie, bym snąć, biegając 
z fantazją, nie potrącił mimochodem o pana Pawła, Gawła lub 
Gerwazego, którzyby mi to bardzo za złe wzięli ; — dla tego 
muszę być sensatem au risque de vous déplaíre bello 
dame i zastawiać się literaturą. Wszakże dziś dla rozmaitości, 
wiedząc, że pani śpiew lubisz, boś nawet do Drezna jeździła 
p® ów kunszt, który skoro się mąż nawinie, idzie sobie wraz 
z krótkiemi sukienkami do garderoby, — powiem tćż pani, że 
mamy w Poznaniu śpiewaka, którego warto słyszeć, a którego 
tutejszy dyrektor teatru zamówił na całą zimę podobno. Jest 
to pan Borkowski, wyborny basista, mający głos dziwnie 
silny i czysty, znaczną biegłość w wokalizacyi i dobrą szkołę; 
odbył on wykształcenie swoje na teatrze warszawskim, późnićj 
puścił się za granicę i występował w rozmaitych teatrach Nie­
miec zachodnich i Holandyi, a niedawno temu z wielkićm po­
wodzeniem daw&ł koncerta we Lwcwie, jsk wyczytałem w pi­
smach galicyjskich. Niewątpliwie znajdzie p. Borkowski tu­
taj gościnne przyjęcie, bo jest, prócz talentu swego, człowiek 
miły i wykształcony, a koncerta jego, w których późnićj zape­
wne nie omieszka nas zaznajomić zrozmaitemi polskiemi kom- 
pozycyami, ściągną nie małą liczbę słuchaczy.“

się, że nic nie wskórali, oprócz kułaków •• „To dobry znak, od- 
rzekł tenże, bo jak komu da w kark, to znaczy, że prośbę 
przyjmuje i paszport wyda.“ Chcąc się od podobnych naga­
bywań uwolnić, oskarżony wymówił pomieszkanie Mateckiemu 
i zawiadomił o tóm c. k. dyrekcją policy i.

Pozostaje do wyjaśnienia pytanie skąd się wzięły i czyją 
były własnością blankiety kart legitymacyjnych, znalezione 
w szafie pomiędzy kobiecemi sukniami? Przyznaje się do ich 
własności p. Karolina Stawarska, twierdząc, że je dał jćj do 
przechowania ktoś nieznajomy i że to ona je w sztfę ową 
ukryła. W sprawozdaniu urzędowćm z dokonanćj rewizyi 
utrzymuje p. Bleim komisarz policy i, który rzeczoną rewizję 
odbył, że po znalezieniu przez niego w szafie kart legitymacyj­
nych, na zapytanie jego: zkąd się tu wzięły i czyje są? uprze­
dził p. Nizieniecki wchodzącą do pokoju p. Karolinę Stawar- 
ską, aby winę na siebie przyjęła, słowami: „Wszak to są twoje 
papiery, tyś je tu położyła i t. d.“ Przywołany obecnie przed 
trybunał sądowy jako świadek p. Bleim, opisuje wszystkie po­
wyższe szczegóły dokładnie, wszelako tego nie utrzymuje, 
ażeby oskarżony uprzedzał podczas rewizyi p. Stawarską ja­
kiemukolwiek słowami dającemi jój do zrozumienia, aby winę 
na siebie przyjęło. Obrońca obżałowanego p. Czemeryóski 
widząc pod tym względem sprzeczność pomiędzy obecnóm ze­
znaniem p. Bleima a urzędowćm jego sprawozdaniem, żąda 
zaprzysiężenia świadka. Sprzeciwia się temu zastępca proku­
ratoryi, przywiązując zupehą wagę do sprawozdania urzędo­
wego uczynionego pod rękojmią przysięgi służbowćj urzędni- 
czćj, któremu to sprawozdaniu już dla tego samego należy 
pierwszeństwo przed dzisiejszóm zeznaniem, że sporządzone 
było w pierwszćj chwili, gdy wszystkie szczegóły dokładnie 
były w pamięci świadka; obecnie po upływie półtora roku 
łatwo mógł drobniejsze szczegóły zapomnieć. Sąd przychyla­
jąc się do wniosku zastępcy prokuratoryi uwalnia p. Bleima 
od składania przysięgi. Na tóm kończy się przesłuchanie 
w sprawie pierwszćj.

Następuje rzecz o przestępstwo obrazy straży więziennćj. 
Kapri! i szeregowiec z pułku strzelców oskarżają p. Nizienie­
ckiego, że gdy stali na straży w gmachu więziennym, i upo­
mnieli tegoż, by się zachował spokojnie, p. Nizieniecki ofuknął 
ich słowami: „Still du Rotsleffel!“ Obżsłowany powołuje się 
na sąd znawców kraju i języka, czy ktokolwiek z krajowców 
rozumie podobne wyrażenie, utrzymując, że nikt z tutejszych 
nie mógłby użyć podobnego słowa, będącego niezrozumiałym 
dla nas prowincyonalizmem niemieckim. Obaj żołnierze stwier­
dzają przysięgą swoje zeznanie.

N&koniec nadzorca więzienia p. Paweł Kufa oskarża p. 
Nizienieckiego, iż tenże przy pewnćj sposobności zelżył go po 
grubiańsku, co według § 218 stanowi przestępstwo obrazy 
urzędnika podczas czynności służbowćj. P. Paweł Kufa od­
stępuje wszakże od oskarżenia i prosi o umorzenie dalszego 
proGesu, na co nie zezwala zastępca prokuratoryi, widząc 
w tóm nie już obrazę osobistą prywatną p. Kufy, ale przestęp­
stwo przeciw urzędnikowi popełnione. Ponieważ sąd przychy­
lił się do zdania prokuratoryi, przeto p. Kufi prosi, aby spra­
wa ta nie toczyła się jawnie; na co sąd zezwolił i wezwano 
publiczność do opuszczenia izby sądowćj, a dalszy tok roz­
prawy odbył się przy drzwiach zamkniętych.

Sąd skazał p. Ńizienieckiego na rok jeden więzienia i opła­
cenie kosztów procesu, przeciw któremu to wyrokowi tenże 
zapowiedział rek irs. Na wniosek obrońcy został skazany wy­
puszczony na wolność do czasu dopóki wyrok nie stanie się 
prawomocny.

FRANCYA.
± Paryi, 13 września. Korespondencya z Monachium 

do Journal dc Bruxelles zawierająca streszczenie okól­
nika p. Drouyn de Lhuys do agentów dyplomatycznych Frań- 
cyi przy mocarstwach zagranicznych, powtórzoną została przez 
wszystkie tutejsze dzienniki. Chodzi w tym okólniku o ugodę 
w Gistein zawartą. Zadsje sobie w nim p. minister pytanie, 
na jakićj zasadzie takowa spoczywa? A doszedłszy w odpo­
wiedziach, które mu się nastręczają, do wniosku, że nie cho­
dziło tu ani o uświęcenie dawnych traktatów — bo te właśnie 
złamane zostały, ani o przywrócenie praw dziedzicznych — bo

Temi słowy, kochany Pafnusiu, starałem się ukoić żale 
panny Andzi, chociaż mam i inne racye mego postępowania, 
które tobie w zaufaniu wyłuszczę. Co się dzieje w Czechach, 
na przykład, i na Morawie, o tćm mało ¿to u nas ma wyobra­
żenie, bo nam moskiewski psnslawizm służy za wygodną wy­
mówkę dla zdroinćj i szkodliwój obojętności naszćj względem 
pobratymczych ludów słowiańskich. Czćmże były Czechy i Mo­
rawa z początkiem tego wieku? Mnićj nawet niż Górny Szląsk 
obecnie; tylko kilku łyków po małych miastaeh i tu i owdzie 
chłopstwo po wsiach nie wstydzili się mówić po czesku, bo 
inaczćj biedacy nie umieli; gdyby był wtedy kto wspomniał 
o słowiańskim kraju, i słowiańskim naradzie, śmiechem wzgar­
dliwym byliby mu Niemcy odpowiedzieli, a w Europie caićj 
nikomu się nie śniło myśleć inaczćj jak, że to kraj odwiecznie
i rdzennie niemiecki, — tak go radykalnie zflott welizo,- 
wały (wybscz mi ten wyraz świeżo ukuty) ojcowskie rządy
rzymsko-katolickićj dynrstyi Habsburgów. Teraz, idź do 
Pragi czeskićj lub dc Ołomuńca, a rozradujesz się, widząc, jak 
wszystkiemi porami dobywa się życie sb. wiańskie, jak narodo­
wość czeska z każdym rokiem coraz to nowe zajmuje obszary,
podobne do jeziora, które skutkiem tryskania nowych źródeł 
na dnie swojćm, wzrasta powoli i spokojnie, ale z niepowstrzy­
maną siłą konieczności, — widząc wreszcie jkk pierwiastek 
niszczący i wytępiający, mimo całego ogromu rządowego po­
parcia, słabnie coraz i maleje. I zkądże to poszło, jakże się 
dzieje? Początkiem wszystkiego, jak wiesz, była grama­
tyka i słownik; siłą, która naród c.eski z grobu dobywa 
jest język i piśmiennictwo, a wskrzesicielami jego filolodzy, 
poeci, dziennikarze, literaci, rodzaj ludzi, na który z litością 
i lekceważeniem spoglądać zwykli ci, w których alfa i omega 
narodowego działania polega na tajemnych zabiegach i pod- 
ziemnćj pracy i ci, którzy z domów rodzinnych wypierają język

się dziedzictwo dzieli między dwoma mocarstwami ani no
res Niemiec, ani o interes samychże księstw i luduośei tjs
których wcale nie pytano o zdanie; gdy zresztą nowa'tbłeg' 
dzieląc księstwa nie przyczynia się nawet do rozdziała idoff 
nieprzyjaznych narodowości niemieckićj i duńskićj ¿rzy 
spraw zagranicznych dworu cesarskiego piłychodzi doltibit 
sku, że na dnie tego wszystkiego nie widać innćj p0¿hat 
jak przemoc, innego usprawiedliwienia jak dogod^T. zó 
dzielących się. „Są to praktyki, powiada on, od którylbnei 
ropa współczesna odwykła a którym precendensów szuMcyi. 
leży w odległych epokach smutnych dziejów. Przem<l Rei 
bór obalają zasady prawa i sumienia ludów. Postawił nic 
w miejscu zasad, które dotąd spóleczeństwami nowotzL”» 
kierowały, są one nieustannym powodem zamieszania!Ni 
kładu a mogą tylko przyczynić się do obalenia d&wJdzie 
rządku, nie stawiając natomiast nowego na trwaléj podstjko c 

Monitor, donosząc o protestacyi zaniesionéj przèido os 
holsztyńskie do Związku, nic o tćj korespondencji 
de Bruxelles ani o okólniku p. Drouyn de LhuysJRis; 
wiada. lane dzienniki półurzędowe jak Constitutiva 
i Pays sądzą, że okólnik ten istnieje i że podane w J0| 
de Bruxelles streszczenie jest wierne w głównychp 
mnićj zarysach. La France, twierdząc wczoraj przjpodf 
źle podobno poinformowaną była. Lia

Onegdajjze widzenia się królowćj hiszpaóskićj iFrzyb 
stwem w B.arritz było ścisłćm powtórzeniem w najdrlc zi 
szych szczegółach wizyty w San Sebastian. KróLwicl 
z Infmtką, księciem Asturyi i dygnitarzami przybyli o pój prz 
Cesarz spotkał ich na dworcu kolei, a cesarzowa u prog], I 
Eugénie. Obie rodziny monarsze udały się późnićj doïten 
katedry w Bayonne będącćj wspaniałym pomnikiem gole pr 
s VII wieku. Po odśpiewaniu Te Deum, przegląd, pobre 
obiad a nareszcie iluminacja i fajerwerk nad brzegi•’nó ¡ 
sprowadzony osobnym pociągiem z Paryża a kosztując;jkieg 
szło 30,000 franków, O pół do jedenastćj rodzina krfflc<y 
wróciła do San Sebastian. Tacie

Dzienniki ciągle rozpisują się o tym zjeździe usilujpd a 
sobie sprawę o co chodziło. Dzienniki półurzędowe, »kań 
czając by tam była mowa o formalnćm jakićinś przywozi 
zwracają wszakże uwagę na ważność przyjacielskich stósju, 
pomiędzy rodzinami panujących. kią

Naturalnie, że takie sprawy jak przymierze nie otie ni 
się na ceremonialnych wizytach, lecz pominąwszy już o», ty 
wzajemnych ambasadorów Francyi i Hiszpanii, która sj ob 
maczy względami etykiety, obecność marszałka 0’Didroi 
nie może być bez znaczenia. Z drugićj strony, jeźli ijkoji 
mylimy, kwestya podniesienia kredytu Hiszpanii znajdfcza 
się w niezbyt kwitnącym stanie ze szkodą interesów Fik d 
miała tam być poruszoną. Obecność p. Pereire nadijeily ł 
podstawę temu twierdzeniu. ikić

W niedzielę cesarstwo przyjęli wizytę Amauewiąi 
baudzkiego księcia Aosty, drugiego syna Wiktora Eafeolw 
a wczoraj wizytę wielkiego księcia Mecklemburg-Stiwpoi 
Z powodu pogłoski, że ks. Amadeusz zamierza się starał bief 
infantki, madrycki dziennik Epoca pisze, że takiepuiia s 
nie się domu panującego z rodziną sabaudzką odstrjch» pr 
odeń zwolenników dawnćj monarchii Burbonów. Żiylcze 
zresztą w tćj mierze nie czyniono kroków. fe in

Donoszą tu z Londynu, że p. Adams na rozkazly i 
szyngtonu zapotrzebował od naczelnika Foreigne-Offolwi' 
śnień co do znaczenia odwiedzin flot francuskićj i angittenn 
Hr. Russell zapewniał z niezwykłą żywością, że nie mi»zta 
bynajmnićj na celu zastraszenia Stanów Zjednoczonych,|rie 
remi tak Anglia jak i Francya w najlepszych życzą soMŚwi 
stać stosunkach. Anglia nie weszła w żadne porozmjrko 
któreby wolność jćj ruchów krępowały. Polityka p. W® 
tryumfuje w gabinecie W. Brytanii. Mi

Przybycie do Rzymu deputowanego włoskiego Isij 
Boggio, który miał posłuchanie u Papieża służy tuUłCo 
do pogłosek o wznowieniu układów p. Vegezego. Zwramnil 
uwagę, że p. Boggio, przyjaciel p. Mazzimo d’Azeglio, p4« n 
w bliskich stósunkach z Ćezwrem Cantu i innymi przyjjjwai 
sprawy katolicyzmu. Agitaeya przedwyborcza w pelAda 

M emorial d’Amiens donosi, iż przed wczoraj We

poi 
do i

ojczysty, aby zerwać i ten węzeł łączący ich z motWduj 
Trzeba było wprawdzie całćj niespożytćj wytrwałości y w 
złomnćj giętkości charakteru czeskiego, aby z taklWph 
czątków tak się rozmódz; napisali tysiące dzieł, po®“nr< 
dzienniki, towarzystwa literackie, matyce, biblioteki; łan; 
i dmuchali po wsiach i miastach, wciągnęli lud wiejski, Woli 
lud miejski w swój wielki ruch narodowy, a działającego 
jawnie i otwarcie, budują od fundamentu; gdy zaś nWjH 
będą silnie, natenczas biało kominy i ornaments 
znajdą. Cały przycisk położyli na tćm, aby oświecitfiai 
ludu, oświecić w duchu narodowym, rozniecić w ci®* 1 * 1 c 
mość przeszłości, uczucie teraźniejszości i nadzieję [rt'pr 
narodowćj; dla tego tćż rzadko się znajdzie podobao ® (ia 
ska lub morawska, gdzieby chłopi nie trzymali pis® Ft°. 
cznych i nieczytywali książek, rzadko się znajdzie rz ^'5?a 
któryby był obcy narodowćj sprawie i obojętny na ®( o 
ojczystą, a w wielu miejscach znajdziesz u ubogich nS“l (
wiejskich, u prostych wieśniaków całe biblioteki
maitych językach słowiańskich drukowanych. Mo«a 
a s nią i solidarność narodowa szerzy się w coraz V .7 
kołach, tak że cała niemal inteligencja w głównych ®,’a 
już jest czeską lub chce być czeską. — Otóż, PafuusiUiL,z 
bie to rozpomnę, nie mogę tię wstrzymać od 
ktu dla owego fenomenu ducha budzącego ciało, 111J E 
niepomyśłeć sobie, że to, co na Czechach i Morawie ta» 
za sobą pociągnęło skutki, mogłoby i u nas błogi 3 
wier&ć, gdyby znali źli się ludzie jak tam, htórzybj ^i
umieli, wytrwali. Wszakże zamiast tego 1........  a e>cMtoi
cicho, Pafnusiu, bo już i tak mam żółć nadpsutą, »J 
Karlsbadu, dokąd mnie td dawna doktorzy wyseł»J|;
tuane konjunktury i w tym roku niedozwohły
uwagi wytłómaczą ci łatwo, czemu nader pochwały



s
ai ani .nocy jenerał Lamorricière 
¿ Jenerał liczył 59 1 t wieku,

- ' Xt.-A oL-nnii chociaż cierniał o

w zamku Prouzel koło
____ _ ____p nic nie przepowiadało j

nowa 'hkio skonu, chociaż cierpiał on ciągle na reumatyzm 
dział» Low»“6 zt*d «tamowanie obiegu krwi było prawdopo- 
ji  rr nrzyczyną śmierci.
°dgi (i Lina Montebello i panna Bouvet dotąd pozostają 
inćj Łtel. Nekton, który w sobotę tam się uda, zawyro- ' 
idu,.« ¿»zdołają znieść podróż do Francji. Hr. Blocme i ba- j 
[ jjtó fLr jednocześnie opuścili Paryż, jeden udał się do j 
'WszuŁyi diugi wraca do Wiednia. Minister finansów Bo- i 
Przem keutern wrócił i Anglii do Petersburga, dzienniki an- i 
ostrtlnic nie donosiły o jego pobycie, który nie wiedzieć czy i 
lowotzXw&ny był sprawami urzędu, czyli osobistemi względami. » 
eszani le Nord zawiera dwułamowy list znanego p. A. Molier» i 
(¡¿dzieła p. t. LaPologneen 1863, gdzie nagromadził 

ij podsiko co mu bujna imaginacya i współpracownietwo Kat- . 
3j prA oszkalowania Polski podała; w obecnym liście prze- ; 
Ji JouJnym na zbicie protestacyi Hertzena, odmawia temuż : 
^himJUyaniaa, bo podczas powstania za Polską przemawiał, , 
itutilsztą przyjacielem Mazziniego, więc zapewne do pod- : 
w Jol pobudza, a Polacy, których kobiety ofiarowały w War- 1 

tych »lido szpitalów wojskowych zatrute szarpie, pewnie się 
tj przlodpalaniem nie c faą. Zamiast udowodnienia jednego

Ła, znajdujemy nowe również bez podstawy, 
kići zfrzybycie hr. Chambord na kongres do Bern, gdzie po- 
najdrlc znany Projekt dscentralizacyi, nie ukrywał orlea- 
róloiich tendencji, zmusiło, jakem wspomniał, bawiących 
di o »¡ przedstawicieli demonstracji francuskiej, opuścić to 
u progi Przeciwnicy Projektu tryumfują ztąd, powołując 
ćjdomifakt, jako na-dowód słuszności swoich przewidy- 
itn gole projekt całv jest tylko podstępem legitymistów. Nato- 
ład, ¡»obrońcy rozdzielają zupełnie kwestyą polityki i admini- 
!gi u ii a powołują się na p. Parieu, znanego stronnika rządu 
itującdkiego, który przewodnicząc radzie jeneralnćj w Cantal 
a krffle/ył się za projektem decentralizacji. Sprawa ta meeo

[ucichła, chociaż się nie zbliżjła wcale do rozwiązania, 
usilujajd niejakiego czasu bawią w Parjżu bracia Davenport, 
•we, złfkańscy wywoływacze duchów, pomagających im do pła- 
przjJrozmaitych figli i robienia wielkićj wrzawy w ciemnym 
hst&fc, Przywiązani do umieszczonymi wpewnćjsn-fieła-

jużą bracia jako medium dla duchów grających jedno- 
lie akie na kilku umieszczonych między ławami instrumentach, 
już oil bębny, dzwonki, trąby, wszystko to razem daje się sły- 
,óra ii obok tego przez otwory z szafy ukazują się ręce olbrzy- 

O’Dłdrobne a zwitki papieru i instrument» muzyczce lateją 
eźli ąkoju. W czasie tego obaj bracia pozostają w swój szafie 
najduJiązanemi nogami i rękami.
iówFft doświadczenia powtarzane od lat 8 w Ameryce i Anglii 
idujeiMy braciom Davenport wielką sławę i spore grosiwo. Po 

ikićm niepowodzeniu w Anglii, gdzie ich jakiś marynarz 
ideciąwiązał, że odtąd nie chcą się pozwolić związywać przez 
a Em kol wiek z publiczności, przybyli do Paryża. Ale tutaj, 
g-Stl ipomimo wielkićj niewiary w świat nadzmysłowy nie mało
¡tani biegło do zamiejskiego domu w Genevilliera dla przypa- 
kiejwiasię doświadczeniom z duchami, znaleźli bardzo gro- 
trjchi o przeciwnika w p. Robin znanym z podobnychże do- 
. Liczeń, ale zapomocą li tylko fizycznych działaczy. Udał 

g incognito na ich przedstawienie, lecz był podobno po- 
zkaziy i dla tego pokazano mu tylko część doświadczeń; ob-
Offctl więc wywoływaczy o proste chociaż zręczne kuglarstwo 
angii enniki zamieściły jego wyzwanie, gdzie ofiaruje swą salę 
e mints przedstawienia, jeźli bracia Davenport zechcą wystą- 
nvch, rzed publicznością, zadawalając się jedynie pomocą z tam- 

w świata. Odpowiedziano mu z razu przez odmowę; lecz 
nurkowano się potóm i chociaż sali nic przyjęto, zaproszono 
' >rzed3tawienie wraz z wieloma przedstawicielami prasy. 

io takie przedstawienie miało już miejsce, drugie odbę-
si§ dzisuj w sali Hertza. Doniesiemy o rezultacie.
Co najdziwniejsza, że w mieście, gdzie większa część

-jnikarstwa z takim zapałem popiera zdanie, iż religia 
A niepotrzebną jest dla moralności i tylko w aićj zamęt

:»adza, sprawa duchów dzwoniących i bębniących gorzćj 
da ulicznika tek wszystkich zajęła, że poważni przedsta­
wię dziennikarstwa udział w nićj wziąść muBieli.

Upały ciągle tu panują, co może nie pozostanie bez 
wpływu na stan zdrowia. Wydatki na oczyszczenie miasta 
zostały podwojone.

Ind. b. Biarritz, 11 września. Odwiedziny królowój hi­
szpańskiej u cesarstwa francuskich sprowadziły dotąd niezli­
czone tłumy kuleją żelazną Towarzystwa Południowych dróg 
żelaznych we Francyi i Towarzystwa Północnych dróg żela­
znych w Hiszpanii, które chętnie przyszły w pomoc ciekawym, 
urządzając poc ągi nadzwyczajne. Wystawcie sobie wszystkie 
wille i hotele tutejsze przepełnione gośćmi, a przestrzeń po­
między dworcem a rezydencyą cesarstwa pokrytą tak ściśnię- 
temi masami ludu, że pojazdy stępem postępując, zaledwo zdo­
łały przez nie się przedostać, a bodaj poweźmiecie słabe wyo­
brażenie ożywionego obrazu, jaki dzisiaj przedstawiało Biarritz. 
Dodajcie do tego skwarne promienie południowego słońca, śród 
których tysiące jaśniało chorągwi w kolorach francuskich i hi­
szpańskich, zdobiących gęsto całą przestrzeń od willi Eugenii 
aż do dworca, obszerny park cesarski pełen zieleni i festonów, 
wreszcie szeregi piechoty liniowój igrenadyerów gwardji, two­
rzących szpaler i liczne kapele wojskowe rozstawione w ma­
łych przedziałach aż do głównej bramy palacowój, — a otóż 
macie w słabych zarysach Biarritz w dniu dzisiejszym. O go­
dzinie trzeciój udał się cesarz w towarzystwie cesarskiego księ­
cia i dwóch adjutantów na dworzec, ia Négresse zwany, dokąd 
trzy minuty przed przyjazdem królestwa hiszpańskich przybył. 
Gdy pociąg królewski wtaczał się w dziedziniec dworca, za- 
grzmiały wszystkie kapele hymn królewski, a tłumy przyjęły 
parę hiszpańską hucznemi okrzyki, które z każdą chwilą się 
wzmagając, przybrały cechę jednomyślnój i gorącej owacji. 
Wjazd dostojnych gości do willi odbył się jak następuje: Na- 
samprzód pięciu cent-gardów tworzyło straż przednią; za nią 
postępowała wspaniała kareta otwarta przepysznemi czterema 
rumakami ciągaioaa, w którćj się znajdowali królowa Izabella 
z małżonkiem, młodą infintką i cesarzem; za pojazdem ma­
szerowało 40 cent-gardów w kapiących od złota mundurach; da­
lej następowała druga otwarta kareta z księciem Asturyi, ce- 
sarzewiczem i dwoma damami honorowemi; eskortę tworzyli 
szasery gwardyi; zamykały pochód sześć pojazdów dworskich, 
w których się znajdowali : marszałek O’Donnell, prezes rady 
ministrów; p. Bermudez de Castro, minister staDU, i brat jego, 
ambasador w Paryżu, p. Calderon Collantes, minister sprawie­
dliwości, książę Ahumada, dowódzca gwardyi halebardzistów, 
hr. Ezpeleta, guwerner księcia Asturyi, jenerał Roland, do- 
wódzca dywizyi w Bayonne, p. Mercier ambasador francuski 
w Madrvcie, prefekt depirtamentu. i kilku grandów hiszpań­
skich. Wjazd królestwa hiszpańskich wywołując coraz gorętsze 
okrzyki: Niech żyje królowa, niech żyje króli w końcu przybrał 
charakter wspaniałego rzeczywiście zapału. Tysiące bukietów, 
rzucanych z okien will i z pośród tłumów, zasypywało pojazd 
monarszy, a dźwięki kapel łączyły się z grzmotem oklasków 
i wiwatów. U wchodu willi cesarzowa, piękna jak zwykle, 
oczekiwała dostojnych gości otoczona wieńcem dam honoro­
wych i dworskich.

Po przedstawieniu i kilku chwilach poświęconych ułożeniu 
ubioru, dwie rodziny monarsze, w towarzystwie świty i gwardyi, 
udały się do Biyonne, gdzie salwa 101 wystrzałów przywitała 
ich przy przybyciu jako tćż pożegnała przy odjeździe. Wje­
chawszy przez bramę des Allées-Marines, ich Ces.'Król. Mości, 
opuścili miasto bramą hiszpańską, zatrzymawszy się nieco 
w katedrze, gdzie ich proboszcz przyjmował. O 7 wieczór 
dwie rodziny monarsze wróciły z Bayonne i zasiadły do świe- 
tnćj uczty na cześć krôlowéj wydanéj. Równocześnie wszy­
stkie wille w Biarritz oświetliły się rzęsistym blaskiem; oka­
załe kttsy no miejskie czarodziejski obraz przedsta wiało wszystkie 
bowiem’ okna oświetlone tysiącami kul różnokolorowych w ja- 
snćm świetle ukazywały oryginalność tćj budowli, oraz oświe­
cały piękny transparent z wyrazami: Niech żyje królował

O pół do dziewiątćj odbyła się w pałacu wielka recepcja 
władz i pań z Bayonne i z okolicy. O kwadrans na 10 rakieta 
wypuszczona z pałacu dała znak do spalenia pysznych sztu­
cznych ogni na wybrzeżu, które błyszcząc ogniem bengalskim 
i światłem elektryczném nadawały morzu i licznym wzgórzom 
okolicznym piętno zachwycające, a równocześnie wzniosłe.

Głównie ostatni z obrazów hucznym oklaskiem przywitano: 
przedstawiał on głoskę I z godłem Kastylii połączone cyframi 
cesarza i cesarzowéj z godłem francuskiém. Sztuczny ten ogień 
kosztował 15,000 franków.

O dziesiątćj muzyka zagrała „marsz królewski“, na znak 
odjazdu królowój do dworca la Négresse; odjazd odbył się po­
dobnie jak przyjazd, tylko z tą różnicą, że cesarzowa towarzy­
szyła królowój aż do dworca. Pożegnanie bardzo z obu stron 
było czułe.

W ogólności przyjęcie było świetne i królowa Izabella 
może nióm być całkióm zadowclniona. Mówią tu, że cesarz 
bardzo rad z przyjęcia, jakie mu zgotowano w San Sebastian. 
Jeżeli to ostatnie miało wybitniejsze piętno malowniczości, to 
natomiast przyjęcie w Biarritz było okazalsze. Jeżeli obo­
pólne te odwiedziny mają w bliższój lub dalszćj przyszłości 
mieć następstwa polityczne, to niezawodnie kwestye odnośne 
przedłożone będą reprezentantom dwóch dworów; w ka­
żdym razie zadanie ich o wiele będzie łatwiejsze po tóm wi­
dzeniu się.

Królowa hiszpańska jutro wyjedzie z San Sebastian i uda 
się do Vittofyi, gdzie 2 dni zabawi; również dwa dni pozosta­
nie w Waladolid i tylko wstąpi do Madrytu, ażeby podpisać 
dekret rozwięzujący kortezy; resztę czasu żałoby po śmierci 
don Franciszka spędzi w Ildefonso i w Pardo.

ANGLIA.
Londyn, 12 września. Dziennikarstwo angielskie z goryczą 

przemawia o polityce pruskićj w sprawie księstw zaelbiańskich. 
Dzisiejszy Times tak cierpkich i ostrych używa wyrazów na 
scharakteryzowanie postępowania gabinetu berlińskiego w spra­
wach wewnętrznych, mianowicie w znanój sprawie hr. Eulen- 
burga i Otta, że żaden z dzienników pruskich nie mógłby się 
odważyć powtórzyć artykułu londyńskiego pisma.

Królowa wyjechała wczoraj z zamku Windsor do Bal- 
moral. Księstwo Wales powrócili także z Niemiec do sto­
licy.

HISZPANIA.
Ind. b. San Sebastian, 10 września. Wszystko dziś mnie 

upewnia o nadzwyczajućj serdeczności, przy widzeniu się dwóch 
ro zin monarszych: królowa zdaje się być wielce z odwiedzin 
zadowolona.

Bankiet nader świetnie się odbył i naczynie stołowe w sali 
tronowćj było niezrównanie bogate, królowa Izabella w wigilią 
uroczystości kazała z pałacu w Madrycie sprowadzić naczynie 
ciężkie, ze szczerego złota, które w przeszłym wieku ludność 
Meksvku ofiarowała w darze królowi Karólowi III.

Rodzina królewska dziś w kościele ś. Maryi była obecna 
na mszy, przy którćj celebrował biskup Vittoryi, ą o piewszćj 
po południu nastąpiło uroczyste przyjęcie w pałacu. Cała ary- 
stokr&cya prowincji Guipuzca, a jest ona dosyć liczna, przy­
była do stolicy, ażeby być obecną tćj uroczystości; licznie 
także arystokracja kastylańska była reprezentowana, jako tći 
deputowani jeneralni trzech prowincji Guipuzca i władze 
miejskie San Ssbastianu. Nie długo po solenućj recepcji, ro­
dzina królewski odbyła w łodzi przejażdżkę wzdłuż malowni­
czych brzegów strugi Loyola, towarzyszyło jćj mnóstwo barek 
z powiewającemi banderami i z muzyką miejscową.

Główny rynek, przy którym stoi ratusz, od trzech dni jest 
sceną nieustających tańców, wszyscy uczestniczą w uroczysto­
ści i skoro muzyka wojskowa i miejska grać przestają, tance­
rze przy dźwięku tamburyua tańczą. Jestto nieco monoton- 
nćm lecz malowniczćm.

Królowa, jak już donosiłem, uda się jutro do Biarritz; wy­
jedzie o godzinie drugićj, ażeby staiiąć na dworcu w Négresse, 
najbliższej stacji do Biarritz, o godzinie drugićj, minut 50. 
Równie, juk cesarz w sobotę, królowa powróci o 10 do San 

I Stbistian.
O mało co jeden z tych wypadków, które tak często wy­

darzają się w polityce hiszpańskićj. nie wywołał nsgłćj zmiany 
i gabinetu. Tą rażą stał on się w Zarauz w dzień przybycia 
[ margrabiego Tagliacarne, posła króla włoskiego. Stosownie 
■ do zwyczajów dyplomatycznych poseł przesłał ministrowi 
[ stanu mowę, którą zamierzał powiedzieć przy oddaniu listów 
i uwierzytelniających go jako ambasadora pełnomocnego króla

¿ję publikacje pana Danielewskiego w Chełmnie 
''ly w tanićm bardzo wydaniu, bo tomik kosztuje tylko pół- 

złotego, przedsięwziął sobie rozpowszechnić naszą lite- 
tytrę sybirską, ts jest główniejsze pamiętniki Polaków 
wych kosztem dobrotliwego rządu moskiewskiego na mi- 
iMną wycieczkę do północno-azyatyckich krajów. Prze­
to roku wyszedł tomik pierwszy, zawierający niewolę Ka- 
(,a Lubicz Chojeckiego i podróż brata Jajna de 
^noCarpino i Benedykta, Polaków, odbytą w połowie 
TOstego wieku do zauralskich okolic; teraz pojawił się to- 
"k drugi zawierający pamiętniki Kopcia. Jest mo- 
J Przekonaniem, że właśnie książki historyczne, dostępnym 

pisane, mające na celu zaznajomić Diższe warstwy na- 
społeczeństwa z szczęsną i nieszczęsną dolą ojczyzny, 

Warne biografie znakomitych mężów, obrazowe opisy róż- 
okolic kraju, pisma w ogóle zmierzające do rozbudzenia 

Wczucia dla rzeczy ojczystych i solidarności narodowćj, po- 
p być głównym celem publikacji ludowych; możnaby na-

I
tykład ułożyć wyborną książeczkę tego rodzaju, robiąc stó-

■jy wyciąg z weocenionych pamiętników Piotrowskiego. 
ł|astki moralne, legendy, żywoty świętych, któremi sięprze- 
pstkićm nasze wydawnictwa zajęły, powinny podrzędną 
r rolę i w szczupłćj mierze być uwzględnione, dzięki bowiem 
polom duchowieństwa, niezbywa ludowi na nauce religijnój, 
pauki świeckie są dla niego jeszcze terra incogmta. 
jno i przystępnie pisane, oilemeżności ¡Ilustrowane kompen- 
’i podające najważniejsze zasady praktycznego rólnictwa, 
Toaownictwa, pszczulnictwa, najważniejsze data z jeografii, 
r°Di naturalnćj, fizyki, objaśnienie głównych wynalazków 
, a. byłyby, obok książek treści dziejowćj, niezawodnie dla 

naszego najpożądańsze, aby go duchowo rozbudzić i do 
enia naprowadzić. — Ale dość na tćm; podałem ci temat,

Płfausiu, ty sobie do niego dorób w ary acje, z g mol lub 
fis dur, jak ci się podoba, a ja tymczasem pójdę w incą 
stronę, bo to przedewszystkićm w listach i dziennikach pra­
wdziwym się okazuje odwieczne przysłowie: varié tas de­
lecta t. W przeszłym zdaje mi się liście zapowiadałem ci dwa 
nowe tomy pism Lelewela z wydania Żupańskiego; otóż 
jeden z nich już się pojawił; — jest to osiemnasty, 
ale właściwie drugi, albo raczćj drugi, ale właściwie 
osiemnasty, je m’y perds, w tych rachunkach, jak 
mówi panna’Andzia; — zresztą mniejsza © to, byle był. 
Zawiera oa Rozbiory dzieł i krytyki rozmaitych ksią­
żek jeszcze nam znanych łub już nieznanych, z których 
najważniejszemi będą rozprawki o Wsregach i S'owia- 

¡ nach, przyczepione do recenzji Histeryi Karamzina. Wsza- 
; kże nie myśl przecie Paf .usiu, żebym się tu odważał na tak 
[ ciężką artyleryą, jak są krytyki i rozprawy Lelewela; tonie 
i na moją biedną głowę, która już bez tego przed czasem siwieje, 
; wolę ci coś powiedzitć o samym Lelewelu, choć pożyczanym 
i sposobem. — Tak się z duszy wystraszyłem ową świeżą rewi- 
[ zyą u panny Moraczewskiéj, zwłaszcza żyjąc od dawna w bło- 
! gićm przekonaniu, że die schónen Tage von Aranjuez 
■ minęły już dla naszéj policyi , iż pobiegłem, na pierwszą o tém 
[ wiadomość z ¿raz do domu, aby zrobić wspaniałe auto-da-fé 
i ze wszystkich moich papierów; bo choć jestem pod względem 
i wszelkich „czynności przygotowawczych“ dc jakiejkolwiek 
• zdrady stanu na świecie tak nieposzlakowanym i niewinnym 
Í j«k nowonaredzone dziecko, wiem jednak, że przy dobréj chęci 

można człowieka na zasadzie nawet kwitu od szewca powiesić 
i niezapomniałem o owym zajączku Lsfontsina, który roztro­
pnie wynosił się z lasu,’ aby przypadkiem urzędnicy jego Lwiéj 
Mości nie wzięli uszu jego pour comes de licor ne. 
W ogóle kolekcye papierków i autografów nie dla nas Pafnu-

siu, jak się świeżo przekonać mogliśmy, bo wchodzi się przez 
to w niebezpieczną konkurencją z innymi nadto niedogodnymi 
amatorami. Spaliłem więc z kretesem wszystko, listy, zapiski, 
kwity, rachunki nb. popłacone, bo mam nienormalny zwy­
czaj płacenia moich rachunków, a przerzucając te szpargały, 
znalazłem przypadkiem list Franusia, pisany do mnie przed 
kilku laty z Brukselli, w którym mowa o Lelewelu, a którym 
się tutaj z tobą podzielę. „Przybywszy do Brukselli, pisie 
Franuś, poczytałem sobie za najpierwszy obowiązek odwiedź ć 
Lelewela. Tego samego wieczora nie było już czasu, ale na 
drugi dzień rano udałem się wprost do jego mieszkania. Mie­
szka na rue du elène, estaminet de Varsovie, na dru- 
giém piętrze. Otworzywszy ostrożnie drzwi, na których kredą 
napisane było: ou entre sans frapper, skoro rzutem oka 
izbę całą przebiegłem i mieszkańca jćj zoczyłem, sądziłem iż 
na dole pytania mego nie zrozumiano i do im ćj posłano mnie 
osoby. Coftć się zatćm począłem i zabierałem się słów kilka 
wyrzec z uniewinnieniem do mężczyzny zajętego ustawianiem 
butów starych przy ścianie, gdy służąca, która szła za mną 
na górę, wywiodła mnie z kłopotu, mówiąc : V o i 1 à M r. L e- 
lewel que vous cherchez. A więc istotnie, czł)wiek ten, 
który teraz stał przedemną i niedowierzającćm okiem bystro 
na mnie spoglądał, był to Lelewel, ów Lelewel, o którym tyle 
słyszałem i czytałem, który w nieszczęśliwych kolejach narodu 
tak ważną odegrał rolę, którego znaczna część Polaków w kraju 
i w emigracji jak wyrocznią jaką czci i szanuje. Tak go so­
bie nigdy nie wystawiałem, a choć na słów kilka, które po pol­
sku doń przemówiłem, tyczących się mćj osoby i listów mi po­
wierzonych, po polsku odpowiedział i chociaż, gdym się lepićj 
w twarz jego wpatrywał, przypomniały mi się niektóre rysy 
jego, znane mi z wizerunków, przez czas niejaki jeszcze oczom 
moim wierzyć nie mogłom. Widząc go bowiem na ulicy, lub
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Wikłon: Emanuela. P. Berłu udez de C:stfo ułożył odpówIMź 
na tę przemowę i podał ją królowéj do potwierdzenia. B^dź 
jednakże, że mowa ta zbytecznie pochwalała czyny dokonane, 
bądź, że chociaż nie wprost, ubliżała jednakże rodzi nie którego 
z książąt tronu pozbawianych, królowa oświadczyła ministrowi 
że podobnéj mowy nie powie. Zdaje się, że potém p. minister 
stanu ze zwykłą sobie otwartością uczynił kilka uwag nad po­
łożeniem Włoch i dawnego króla Neapolu, które to użragi kró­
lowéj zdawały się ubliżające, „Kto żywi podobne zdanie o ro­
dzinie burbońskićj, miała powiedzieć, temu powinno być tru­
dno połączyć je z obowiąskami doradzcy mojéj korony.“ Mi­
nister stanu natychmiast podobno odrzekł: „Pani, uwaga na­
der słuszna, przeto mam honor pódać Waszéj Królewskiéj Mb- 
ści dymisją z mych obowiąsków.“

Marszałek O’Donnéll dowiedziawszy stę o tych szczegó­
łach, czuł się wielce zakłopotanym; pobiegł niezwłocznie do 
do królowéj, ażeby jćj przedstawić, jakieby trudności musiały 
wyniknąć z przesilenia w ministerstwie w chwili odwiedzin ce­
sarza. Na to królowa odrzekla: „Przyjęłam dymisją p. Ber- 
mudez de Castro, lecz wszystko może pozostać po dawnemu, 
dopóki nie powrócę do Madrytu.“ Takie jest połcżehie mini­
sterstwa obecnego; jeżeli ta sprawa nie ułoży się, natenczas 
pod koniec miesiąca być może, że otrzymamy ministerstwo 
progresistów i jako przewodnicżącago jenerała Prim, lub księ­
cia de la Vittoria.

Mniemam jednakże, że zdarzenie to nie będzie miało na­
stępstw tak ważnych i że, jeżeli stronnictwo progresistów ma 
osięgnąć władzę, to dostąpi jéj skutkiem bliskich wyborów. 
Niezgody, które w ciągu ostatnich tygodni powstały w łonie 
ministerstwa, zagrażały znaczną ujmą.

Na szczęście skończyły się jednakże skutkiem listu, któren 
naczelnicy komitetu centralnego wystÓ3owali do dzienników 
la Iberia i Soberanía nacional, zalecając im zaniecha­
nie wszelkich zaczepek osób p. Olozagi i marszałka Espartera. 

AMERTKA.
Nowy Jork, 26 sierpnie. Podaliśmy niedawno temu ko­

respondencją N. A. Z. w nader czarnych kolótach malującą 
opłakany stan Unii, mianowicie zatrważający upadek moralny 
społeczeństwa tamtejszego. Owoż zwykle bardzo dobrze-zaiń- 
formowany nowojorski H. R. korespondent do Nat. Z tg 
stwierdza nie tylko prawie wszystkie podane w owéj korespon­
dencji szczegóły, owszem wiele jeszcze nowych dodaje, prze­
wyższających sromotą pierwsze. Prawdziwie, gdybyśmy nie ży­
wili mocnego przekonania, że jedynie gwałtowne wstrząśnięcia 
lat ostatnich takowy stan rzeszy wywołały w Unii i że on się 
wkrótce odmieni, to prawie rozpaczaćby nam przyszło 0 przy­
szłości rzeczypcspólitéj waszyngtońsk éj, przy któréj wskrze­
szeniu i nasz drogi Kościuszko tak ważny miał udział.

Nowy Jork jest obecnie drugiétn miastem handlowém 
w całym świecie. Nie byłoby więc bynajmniéj rzeczą zadzi 
wiającą, gdyby nas raz po raz ztamtąd dochodziła wieść 
o upadku którego ze znaczniejszych domów handlowych, nie­
szczęśliwe rachuby najuczciwszych ludzi pozbawić mogą wła­
snego i powierzonego im majątku; ani tćż nader nie raziłaby 
nas wieść o mniéj lub więcćj znacznych oszukaństwach w niż­
szych warstwach handlowych, bowiem niestety złych łudzi , 
wszędzie znajdziesz, i nasze wielkie miasta handlowe nie są od 
wypadków podobnych wolne. Ale żeby syn jednéj z najzna­
komitszych spółek handlowych nie tylko Ameryk’, lecz całego 
świata, Kethum, fałszerstwem i prostą kradzieżą uzyskawszy 
3 miliony dolarów, straciwszy na rozpuście i grze takową sumę 
olbrzymią, tysiące osób na raz uczynił żebrakami, to zaiste 
jest rzeczą zatrważającą. Csyliż bowiem debra wiara, kredyt 
i ufność istnieć mogą, skoro najznakomitsze składy na podobne 
wypadki narażone ? Tém więcćj, że nawet banki publiczne, 
gdzie zazwyczaj znanym jedynie z uczciwości mężom urzędy 
się porucza, tak smutne czynią doświadczenia, jak „F6cix‘, 
którego óOletni, powszechnie czczony i z pobożności sławiony 
kasyer, skradłszy 300,000 dałerów, strwonił je w krótkim cza­
sie w gronie kobiet upadłych, a wtrącony do więziena, samo­
bójczą śmiercią zakończył żywot zbrodniczy? Te dwa wypadki 
wstrząsnęły nie mało caiym światem handlowym nowojor- j 
skim, a zbudzona niemi baczność i podejrzliwość, wykryła

wkrótce lirzne, flader liczne przenie wierzenia najrozmaitizego 
rodzaju. Wszystkie te wypadki, do których dodać należy 
mnóstwo najhaniebniejszych zbrodni przeciwko morał rości po­
pełnionych, których pełne były dzienniki czerwcowe i lipcowe, 
silnie oddziaływają ml opinią ogólną, nie dając jéj cżasu zaję­
cia się, jàk powinna, sprawami phbilcznemi. Obojętność w tym 
względzić ti&jWutniejsźe następstwa m:eć może. Lecz posłn- 
chajmy, 'co d'téth riaówi H. R. korespondent do Nat. Z tg:

„OboMtttiść ta łatwo równie stanie się zgubną, jak była 
przed wojttą, gdy ciemięzcy południowi windyferentyzmie pół- 
noćńyni źófejdy wali upragnionego wspólnika w wykonaniu obu­
rzających nitmźkć. Bowiem podczas gdy w stanach półno- 
câych hié dłwją bynàjmniéj o zapewnienie owoców czterole­
tniej wojny, plantitorzy południowi tymczasem z dniem ka­
żdym stają się bezczelniejszymi w usiłowaniach przywrócenia 
dawnego stanu rzeczy z wyjątkiem jedynie wyrazu „niewolni­
ctwo“. Grdziekolwiekbądź władza popuści nieco cugle i wo­
jenni gubernatorowie udzielą urzędnikom cywilnym, władzy 
nieco dbmrhiejszéj, to natychmiast ci nadużyrtsją jéj, aby 
przywrócić plantatorom dawniejsze prawa nad wyzwolonymi 
niby murzynami. Za najmniejsze przewinienia wymierz ¡ią 
najsurowsze, oburzające kary na biednych wyzwoleńców. Głó­
wnie obstają przy owém dawniejszym prawie, które odmawiało 
świadectwu murzynów przeciwko białemu ważności. Cel tych 
usiłowań jas iy. Tysiące zbrodni opełniono od czasu skcń- 
czerna wojny, które jedynie przez świadectwo murzynów spraw­
dzone być mogą, a więc nieuznaniem tegoż, bezkarnemi pozo­
stać muszą. Ministerstwo wojny silnie się opiera takowym 
żądaniom i już kilkakrotnie plantatorów za morderstwa na 
murzynach popełnione przed sąd stawiono wojenny. Gdyby 
przeważyła jednakże polityka prezydenta, który już teraz sta­
nom południowym całkowity skmorząd pragnie przywrócić, 
natenczas, łhtwo stać się może, że los biednych wyzwoleńców 
pogortzy się jćsżeże, w porównaniu do lat przeszłych. Plan- 
tatorowie bowiem nie mając ’wîçeéj* w tém żsdnćj korzyści, 
ażeby ó wyzwoleńców dbać troskliwie, jak dawnićj, gdy byli 
ich własnością, bezprzykładnych okrucieństw dopuszczać się 
będą. Już teraz z jarzyło się, że plantatorzy tuzinami murzy­
nów z zimną krwią zamodowali ponieważ w’çcéj w nich nie 
posiadają wartości 'pitenteżńĆj.“

Gdy w toki sposób postępują sobie południowcy s murzy­
nami, natomiast wobec północnych zwycięzców swoich stali się 
bezprzykładnie bojsźliwymi. Obawa ich przed wojskiem pól- 
nocnéæ tak jest wielka, że w pewnéaa mieście, zamiesr&ałćm 
przez 2000 ludności jeden człowiek odzia y w przestrach bu­
dzącą błękitną bluzę unionistów, bezkarnie znacznych kra­
dzieży i gorszych nawet przestępstw mógł się dopuścić. 
A V? miejscach, odległych o 20 lub 30 mil od stanowisk woj­
skowych, kilku żołnierzy północnych zdoła z największą łatwo­
ścią utrzymać porządek pomiędzy mnogą ludnością połu­
dniową. Smutne to jest, tle sprawdzone dziejowém doświad­
czeniem, zjawienie, że im bardziéj kto uciska słabych, im sroż- 
szym jest panem wobec nieudolnych, tém pokorniejszym, tém 
bardziéj uniż mym stanie się w cbec silniejszych. To tćż pra­
wda ta na nowo okazuje się na południowcach, którzy o tyle 
korzą się przed zwycięzcami, o ilesrożą i pastwią sięTiasła- 

. bych murzynach.

Nowy Jork, 5 września. Pomiędzy gubernatorem stanu 
Mississippi a władzami wojskowemi przyszło do sporu o kom­
petencją, z powodu którego, jak sądzą, poda się guberna­
tor do dymisyi. W Tenessee starli się Uuionis'ci z Separa­
tystami. Dług Stanów Zjednoczonych wynosił 1 b. m. 2757 
milionów dolarów.

ZMekysku donoszą o obsadzeniu prowincji Chichu- 
chna przez Francuzów. Juarez schronił się do Paso del 
Morte.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, '6 września. Na posiedzeniu rady reprezentantów 

miasta Poznania na dniu 20 bm. z południa o godzinie 4, przyjdą

następujące przedmioty pod obrady: 1) ustanowienie etatu< 
obywatelskiśj; 2) prośba pewnego ubogiego o powtórne J 
do szpitala; 3) założenie faszyn na brzegu Warty, do ni;,s‘
cym, poniżej parku Wiktoryi; 4) abluicya tak zdanego c,„ 
ckiego, z gruntów na Rybakach położonych; 5) sprawy tC' 
dleń zamiejscowych; 6) wybory na sędziów polubownych- - 
osobiste.

idomo z dobrego źródła, odmówiła u 
ii pruskiéj w PoJnaniu, ułaskawioc.’

— Jak nam wiadomo
czelna V korpusu armii prusn.-ej n luiuaum, uiasKawiou., 
co przez NPans księciu Rotaanowi Czartoryskiemu ? 
jedoorocznój służby z powodu „niedostatku kwalifii,? 
ralnój.“ '

Na dniu 7 hm. wydział kryminalny tutejszego „a. 
towego, zgodnie z wnioskiem prokuratora, uchwalił zain 
broszury, pod napisem „Preuasische Politik der lettt,. 
dertJabre. Dresden 1865“, (Polityka pruska podczi,'. 
stu lat) Prokuratorya upatrywała w pisemku tćm wykrotu, 
ciwko §§ 100, 101 i 102 kodeksu karnego, gdyż autor oe«? 
politykę pruską od czasów Fryderyka II aż do r. 1861 »[.. 
stanowiska narodowo-nolskiego w sposób nienawistny i ublit 
zaś na podstawie badań historyczno-przedmiotowych. W 
duchu, jak twierdziła prokuratorya królewska, szkalowane a 
szurze postępowanie rządu pruskiego w latach 1S59 i 1861» 
ostatniego powstania polskiego przeciw Rosyi, oraz w gp:i, 
zwicko-holsztyóskiój; niemniej potwarczo — zdaniem prokur 
wyraża się autor o członkach ministerstwa stanu, a miano«;- 
woaniczącym p. Bismarcku. Sąd uznał oskarżenie prokura1« 
kiem słuszne i orzekł w myśl wniosku jego.

— Dowiadujemy się, że celem przeniesienia kilku y,. 
pełnionego gimnazyum ad St Mariam Magdalena] 
rzaao nabyć dom na Garbarach tuż obok niego stoący, jaj 
miar bardzo dogodny i że tym końcem spisano z właściciele# 
cyą. Mimo zaś to, że w punktacyi zawarowano, iż nio dotr? 
jej zhpłaci 500 tal. kary, miał właściciel domu chcieć jej 
mać i oświadczyć się z tem na początku bieżącego tygodni, 
odjeżdzie szanownego dyrektora zakładu do Ostrowa. Nie« 
tąd, czy właściciel wspomniony namyślił się jeszcze w tej e: 
nie —- w każdym razie nie omieszkamy donieść o dalszjm « 
sprawy przebiegu.
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— Seminaryum protestanckie wKoźminie ma być; 
20 bm. otwarte. Dyrektorem zakładu mianowany superin:-; 
Stoli z Obornik, już przybył do Koźmina. Uczniów prań 
tąd 19. Mei

= Gniezno, 13 września. Wybór sześciu del _ 
mają być tłomaczami życzeń obywateli katolików miasta Gaili 
do urządzenia szkoły ś.-jańskiój, odbył się dnia 12 bm. psi; 
dnictwem radzcy nadw. p. Grotkowskiego, który dotykając k 
jakie dla miasta z zniesienia klas rektorskich wynikną, najn 
rząd umieszczeniem dotychczasowego rektora przy szkole realni 
w Trzemesznie ma powstać, zapobieźy potrzebie płacenia ut 
etatowemu, i nadal pensyi, choćby rektorat zniesionym został.

Strona pieniężna, to argument najdobitniejszy, zwbsu 
biednych, w tym razie nie przekonał przecież oborców, owa 
wołai z jednej strony dość cierpką odpowiedź, z drugiej oświae 
że się nie zabrano celem słuchania rozpraw ale raczej celem 
nia delegowanych.

Przystąpiono więc do oboru wedle trzech klas. Ogól 
utrzymaniem szkoły rektorskiej, jaką dawniej była, to też ob:- 
myśl wypadły.

Głos jeden dany p. Nagellowi, autorowi tak zwanego i; 
zdania, oraz koledze jego, a tłómaczowi rzeczonego sprawotii: 
Heymanowskiemu, który myśl zniesienia klasy rekterskitj s 
siąca najczynnićj propagował, wielkiej wesołości pomiędzj:1-: 
stał się powodem. ,

Jakiej siły i thocy jest przykład na czystych intencyath • 
pokazało się najwybitniój na p. Grotkowskim, który r-rzed chwil» 
sieniem szkoły rektorskiej przemawiał, przy glosowaniu przecie 
szedł za ogółem i dat glos 3wój tym, którzy odebrali mandatu 
się o utrzymanie szkoły rektorskiej.

Tak więc mamy widok utrzymania naszój szkoły, oraz n 
że do dawnój wróci świetności. Kilku bowiem światlejszych c 
teli przeds-ęwzięło dochodzić przyczyn upadku szkoły, zbienii 
ryaly, dowody i przesłać je radzie szkolnej, gdyby zaś krok ten: 
bez skutku, udać się do rejencyi — ministra — a choćby ta 
sejmu. Poznanie przyczyn upadku szkoły będzie pierwszymi' 
jej podniesienia.

Daj Bożo abyśmy chęci tak szlachetne czynem unie 
ujrzeli.

ïrt

C Strzelno, 13 września. Kilkatygodniowe deszcze w czst 
nie mało narobiły tu szkody: wielu gospodarzy i jednego snepb 
wój pszenicy nie dostało do gumien. Szczęście, że od tygodni»: 
piękną pogodę, bo i perki już tu i owdzie psuć się poczęły

Założone tu Towarzystwo pożyczkowe dla miasta Strzelni 
licy rozpoczęło w drugim kwartale rb. swoje czynności. Gló«i 
lem spółki jest podniesienie bytu materyalnego procederzystó»' 
dostarczanie im pożyczek do zakupu potrzebnego im towarn, i 
byli zmuszeni nie raz za jakąbądź cenę i jaksbądź towar braćM 
dyt, lub aby nie wpadli w ręce lichwiarzy. Towarzystwo to fc 
wtenczas zadaniu swemu w zupełności odpowie, jeżeli nie na a

gdzie indzićj na miejscu publicznćm, wziąłby go każdy za nę­
dznego, schorzałego wyrobnika, nie zaś za owego sławnego 
uczonego, członka rządu narodowego, osobę historyczną. Nie­
bieska bluza płócienna (jak je tu prosty lud nosi) wytarta i po­
darta jest jego zwykłym rbiorem; ciało jego na lewy bok cier­
pieniem nerwowćm skrzywione, wychudłe i wynędzniałe, poli­
czki wpadłe, cera blada i zżółkła, twarz i czoło zmarszczkami 
myśli i cierpień zorane, ale oko duże, żywe, bystre i wyraziste, 
piętno czynnego ducha w rysach wybite, nadają skrzywionćj 
postawie, owćj fizjonomii więźnia z rozczochranemi włosami, 
wyższą godność i szlachetność. Pokoik, w którym mieszka, 
niewielki, rura ed piecy z pierwszego piętfa przechodzi z dołu 
w górę przez sam środek, ściany nędzne, bez żadnych ozdób, 
sprzęty proste, krzesła słomą wyplatane. Przy jednćm oknie 
na lewo stała szafa z książkami, i trzy stoły pełne papierów, 
pieniążków, odcisków numizmatycznych i narzędzi do rytc- 
wania; dalćj biórko jakieś starożytne; po prawój stronie bie­
dne łóżko, fianelą pokryte, za nićm stół z księgami i police 
wmurowane, zapchane książkami i szpargałami, otóż wszystko 
co widziałem. Poznawszy żem Polak i przebiegłszy doręczone 
listy, zaczął zs mną rozmowę o Brukselli, Belgii, Księstwie 
i w ciągu mowy rozweselił się, począł się śmiać serdecznie, 
opowiadając mi zdarzenia zżycia swego, a mowie jego nadzwy­
czaj płynnój i prędkjćj, towarzyszyła ciągła gra rysów twa­
rzy i wielkich jego oczu. Spostrzegłem zaraz, co mi późnićj 
potwierdzono, że'bardzo łatwo go wprowadzić w dobry hu­
mor, któremu się chętnie i całkićm oddaje, byleby pewne 
strony naruszyć i ucieszyłem się z całego serca, że mu przy- 
najmnićj trochę wesołości pozostało, która cierpienia jego sło­
dzi i o nędznćm położeniu zapomnieć czasem pozwał?,. Na 
drugi dzień przyszedł do mnie do oberży, wystaw sobie we 
fraku odwiecznym (bo ija u niego byłem we fraku), siedział go­

dzinę przeszło, i rozpowiadał dużo o charakterze Belgów, o ró­
żnych emigracyjnych stosunkuch i przygodach, o zajściach, 
które miał, bądź ze swymi, bądź z obcymi, narzekając na nie­
zgodę, niesnaski, wzajemną niewiarę panujące między wycho­
dźcami, i na nieuczciwe i nieszlachetne postępki pojedyńczych 
osób. Przykro mi było słuehać gdy mówił, że już stary i chory, 
iż czuje, jak wła !ze jego umysłowe coraz bardzićj tępieją, że 
wzrok i pamięć traci i łatwość w pracowaniu, a pracować musi, 
aby żyć (a jak żyć jeszcze.) — Ku wieczorowi poszliśmy do 
Kiego zG..., był nadzwyczaj wesół iLrotofilcy, opowie lał ro­
zmaite anegdotki i dykteryjki, aż przypadkiem o Skrzyneckim 
któryś z nas wzmiankę uczynił. Wzdrygnął się wtedy sta­
rzec, zachmurzyło mu się czoło i żałość głęboką z twarzy jego 
było można wyczytać, gdy rozmową naprowadzony ostatnio 
zatargi rządu, swejwłasne ze Skrzyneckim i ostateczne tegoż 
czyny opowiadać nam zaczął. Gdyśmy wreszciechcieli odcho­
dzić, prosił nas abyśmy jeszcze u niego zostali na herbacie, po­
biegł sam po wodę, po ciastka do piekarza i zaczął się krzątać 
potćrn, zapaliwszy spirytus, koło filiżanek i cukru. Byłbym 
wołał w tćj chwili być gdzie daleko, nie w jego pokoju i jeść 
chleb razowy, niż owe ciastka. Ciężko on bowiem zapr cował 
wśród największych niewygód, na tego franka, którego wydał. 
Nie jestem, jak wiesz, sentymentalnym, ale prźyinam się, że 
mi kilka razy łzy w oczach stanęły, gdym patrzał na niego, na 
jego odzież, na jego pokój; byłbym dał z chęcią, co ¡ rzy so­
bie miałem, aby mu jakićj wygody przysporzyć, jaką przyje­
mność sprawić. Ten starzec zwątlony na siłach, styrawsży 
swoje życie wśród pracy, trosk i nieszczęść, w wieku, w którym 
zwykle inni wśród wygód wypoczywają po trudach lat młodzień­
czych i dojrzałych, dzień i noc pracować musi moralnie, odczytując 
zatarte na pieniążkach napisy, wyblakłe pergaminy, szperając 
w starych księgach, tworząc zawiłe historyczne komlinacye

i domysły, & i ta trudna, sucha i niewdzięczna praca w'-! 
mu wystarcza na nędzne utrzymanie. Stołuje się !i 
franka, nie jedząc prócz obiadu, nic przez dzień cały; 
pali tylko w największe mrozy, przeciw którjm się ’■ 
płaszcz zawija, świecy łojowćj siadając po nocach nie obj* 
aby mu dłużćj starczyła, słowem odmawia sobie Dij^ 
dniejszych wygód i potrzeb, nawet ubiór sam łata i nap»' 
by starczyć potrafił lichym zarobkiem, który mu W 
prace przynoszą, a którego część większą pochłaniali 
spondeneye z uczonymi i z ziomkami i jałmużny. Mi®, 
wiem ubóstwa swego daje często co może i ile może bie* 
szyin od siebie wychodźcom; nieraz oszusty, albo ludzie’;' 
kiego pozbawieni uczucia, wyłudzają z niego po kilka fr£t’, 
nie bojąc się Boga i własnego sumienia. Chociaż zaś 
sem jest w takim ścisku, że po franku od przyjaciół swJCl 
życzą, ma tyle szlachetnéj dumy, iż ż&dnćj ofiary, żadn^, 
darunku, ani od obcych, ani od swoich przyj?1-; 
chce. „Niech kupują moje dzieła, jeśli coś chcą d‘J ’ 
uczynić,“ oto odpowiedź jego na wszelkie perswazje*: 
względzie. Bardzo wielu z początku przysełało mu 
rzeczy lub zapomóżki innego rodzaju, wszystko z FD’e’e^ 
Eełał i odrzucał, nie chcąc nawet od deputowanego Gendwr 
największego przyjaciela swego i bogatego człowiek» 
najmniejszej rzeczy przyjąć. To tćż powszechny sz,aC“j 
u cudzoziemców jest nagrodą szlachetnego charaktera U 
ktoremi na obeéj ziemi celuje; znają go tu najmożniejsll.f 
ubożsi, ministrowie, senatorowie, deputowani, handlerze1 ; 
r bnicy i każdy ze czcią spogląda na twarz wybladłą, > 
czapkę i wytartą bluzę skurczonego starca.“ — Ale terJ ' 
czas, Pafausiu, żeby cię pożegnał twój

Wojtuś
Na Zawadach, 15 września.

Dodatek.

K



Dodatek do Dziennik«. Polańskiego No. !212.
< Niedziela dnia 17 września 1865.

. Da setki i tysiące członków liczyć będzie. Życzyćby należało, 
bidy wpływ i świadomość rzeczy mający nietyiko jako członek 
,,rzystwa przystąpił, a!e nadto wedle sil postarał się o pozy- 

il)T!jak najwięcej członków z każdój warstwy spółeczeństwa

ęf tych dniach założone zostało przez miejscowych księży To-
czeladzi katolickiej, liczące 30 przeszło członków.

V Krakowie teatr polski wkrótce będzie otwarty. Dunie- 
„ektor orkiestry teBtralnćj napisał operetkę komiczną w dwóch 

?h pod tytułem: Odaliski, która będzie w Krakowie przedsta-
. ,'ypriicz tego pracuje pDuniecki nad większą operą, którćj tekst ' 
' /'po wielkiej części dosłownie ze Słowackiego wolnego przekładu 

"p-roo»: Kiiait niezłomny.

Wiadomości literackie.
, Dalszy ciąg prenumeraty 

jlJfWWSê0'
na dzieła pośmiertne Juliusza

Z przeniesienia egzemplarzy 60 
Kurnatowski Jan Nepomucen z Dusiny „ 1
Czajkowski Leon z Tuczna „ 1
Skaławska Klotylda z Słomczyc „ 1
Wichliński Józef z Unii „ 1
Mitdżyńska hr. Seweryna z Miłosławia ,, 2
Q.jowiecki X L. z Chodzie’a „ 1
Wagner Julian z Pelplina „ 1
Biblioteka Towarzystwa polskiego ziemi

pomorskiej w Pelplinie „ 1
Biedermann z Poznania „ 1
Mańkowska Julia z Rudek „ 1
Mańkowska Barbara „ ,, 1
Badoński Anastazy z Krześlic „ 1
Radoński Faustyn z Ninina „ 1
Radzimiński Maksymilian „ 1
Turnina Helena z hr. Kwileckich „ 1

— Ziemianina nr. 37 wyszedł z druku i zawiera: Węzły spo­
łeczne. (Dokończenie) Józef Supiński. — Korzyści dla przemysłu 
rolniczego, wynikające z płodozmiauu, bez względu na przyrodzony 
rozwój i warunki życia roślinnego. Pracownia ro'niczo-chemiczna: 
179. Panu Sz w Poznaniu. — 180. Panu R M. w Gadkach pod Po­
znaniem. — 181. Panu hr. N. K w Grębaninie pod Kępnem — 182. 
Panu N. U. w Mórowuicy pod Śmiglem. Rozmaitości: Liczba uczniów 
akademii roln. w Prószkowie i w instytucie roln. uniwersytetu Halli 
podczas latowego półrocza rb.

.gj" ■ ■aij±ł-am Li. II I 11 11 ............... ni »1 " "" ■ W................. I L

Przybyli do Poznania dnia 16 września.
BAZAR. Właśc. dóbr hr. Skarbek z Bialcza, hr. Mielżyński z Che- 

bienic, Skrzydlewski z Borowa.
HOTEL DU NORD. Ksiądz Lizak z Bydgoszczy, kupiec Harris 

z Londynu.
HOTEL PARYSKI. Prób Gintrowski z Lntomia, ohyw. Markiewicz 

z Wrzśni.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr hr. Kleist z Burgs- 

dorf, hr. Blumecthal z Drezna, bar. Beust z Magdeburga, Rttckert 
z Wrocławia.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Okulicz z Lubiatówka, Benda 
z Pzrapek.

HOTEL BERLIŃSKI. Właśc. dóbr Wendler z Kobelnik, Adam z Ra- 
bowic.

gru 23'/,—%, gru-sty. 23%, na odstawę wios. 24'/,—%, maj-czer. 
25 til. pł. Groch: 2/50 funt, do gotowania w miejscu 50 —56 tal. pł. 
Olej rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 14% żąd , na wrześ. 
i wrześ-paźd. 14’/,4—%—*/,, paźd-liet. 14%—%,, list-grn. 14%,—% 
—”4« pł'i gru-sty. 14’/, żąd., kw-maj 14%, tal. pł. Olej lniany: 
100 funt, bez beczki w miejscu 13 tal. pl. Okowita: 8000% Trak 
w« miejscu Iipz beczki 14%, na wrześ. i wrześ paźd. 13%—14—13 ”/m 
paźd-list 13“/,4—14, list-g:u. 14'/,4—’/,,, kw-maj 14*/»-’/,, maj-czer. 
14%—'%, tai, pl. Wypo ię dziano : 1000 cent, żyta po 42% tal., 
1000 cent, oleju rzep, po 14% tal. i 1800 cent, owsa po 23% tal.

Wrooław, 15 wrześni». Na targu:

Pszenica biała

pięknu
r.gr.

68—72

śred.
sgr.
66

pośled.
sgr. 

58 G3
, Żółta 67-70 64 5G-61
Żjto 52-53 51 — 50
Jęczmień 39-41 37 35—36
Owies 26-28 24 22—23
Groch 63—66 60 54—56

Rzep: 282—272—262 sgr. za 150 funt, brutto. 
Rzepak zimowy: 268—258—254 sgr. za 150 funt. brutto.
Rzep ak latowy : 227—217 — 210 sgr. za 150 funt. brutto.

Razem egzempi 76
Nadmieniam przytém , że prenumerata » końcem 

Ueiqceffo miesiącu tatnyka się.
Poznań, dnia 15 września 1865.

ffl. Magntiszewloz.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 16 września.

Żyto: bez obrotu, na wrzeń, i wrzeń paź. 39'/,,, paź list. 39%, 
list-grud. 40, na odstawę wios 42’/, tal. pł. Okowita: cicho, na 
wrześ. 13%, paźd. 13%4, list. 13%4, gru. 13%,, sty. 13’/*, luty 13'/s 
tal. pł.

Berlin, 15 września. Pszenica: 100 funt, w miejscu 49—CG 
tal. plac, wedle jakości. Żyto: 2000 funt, nowe w miejscu 453/*, na 
wrześ. i wrześ-pażd. 42%—43, paźd-list. 43% %—%, list-gru, 44% 
— 44 — %-%, na odstawę wios. 46’,%-46-% tal. pf. Jęczmień: 
1750 funt. 3.'—42 tal. plac Owies: 1200 funt, w miejscu 22 —25'/,, 
polski 24'2, na wrześ." i wrześ paźd. 23%—V,, paźd-list, 23'/,, list-

Ns giełdzie: Żyto: v.yżój, wyp. 1000 cent., 200C funt, na 
wrześ. i wrześ-pażd. 40, " paźd-list. 40%—% , list-gru. 40%—% pł., 
gru-atycz. 41%, sty-luty 41%, luty-maiz. 42 żąd., kw-maj 43—4/% 
—42% tai. pł. Pszenica: aa wrześ 53'/, ta), żąd. Jęczmień: na 
wrześ. 34*/, tal żąd. Owies: n# wrześ. i wrz-paź. 33 tal. żąd. Oléj 
rzepiowy: nieco wyżej, wypow. 50 cent., w miejscu 14%, żąd., na 
wrześ-pażd. 14%, paź list. 14%, list gru. 14 U/»4 pł , gru-sty. i sty-luty 
14%, kw-maj 14% tal. żąd. Okowita: wypow. 5000 kw., w miejscu 
13"/,2, na wrz. 13%, wrześ-pażd. 13%—%—”,4, paź-list. 13'/,, list- 
gru. l3%,, kw-maj 13%, maj-czer. 14 lal. pł.

Szozeoln, 15 września. Na giełdzie Pszenica: trzyma się, 
85 funt, żótta w miejscu 56 - 62, 83—85 funt, żółta na. wrześ-pażd. 61, 
paź-list. 61% na odstawę wios. 65%—% ta! płac, żyto: nieco 
wyżej, 2000 funt? w miejscu 41%—44, na wrześ-paźd. 42%—43, paź- 
list. 43%—%, na odstawę wios. 46%—%—% tal. pł. Jęczmień: 70 
funt, ezląski w miejscu 35%, na odstawę wiosenną 35 tal. pł. Olêj 
rzepiowy: lepiej, w miejscu 14%, żąd-. Ea wrześ-paź 14'/, pk, paź- 
list. 14%,, kw-maj 14%, tal. żąd Olój lniany: w miejscu z beczką 
12%, ni wrześ-paźd. 12% żąd , p-iźd-list. 12% tal. plac. Okowita: 
w mieiscti. bez beczki 14%, Da wrześ-paź. 13*%4, paź liât. 13%, list- 
gru. 133/4, na odstawę wios. 14%—'%,< tal pł. Zameldowano: 300 
węc, li żyta i 600 cent, oleju rzep.

Wczoraj dnia 15 września, zasnęła 
l» Bogu nasza ukochana córeczka 

Marynia Łazarewicz. Pogrzeb od- 
| będzie się jutro w n-.edzielę, o godz. 

pól do piątej po południu. (4465)

Towarzystwo Pożyczkowe 
odbędzie w przyszły poniedziałek, 18 bm. 
o 7 godzinie wieczorem walne zebranie. 
O liczny udział Szanownych Członków 
uprzejmie prosi ' (4526)

Zarząd.

Sprzedaż konieczna.
I £ról. Sąd powiatowy w Ś:emie, Wydz. I, 

dnia 30 sierpnia 18 5.
Wieś szlachecko-rycerska Błooiszewo.

■ s folwarkiem Barbarki, Wielmożnej Fl«-
rentynleHęMzyckiej adjudykowana. 
uiicmna na 85,241 tal. 23 sgr. 5 fen. 
<-dc taksy mogącej być prze.rżaną wraz 
¡wykazem hipotecznym i warunkami w re- 
/«i surze ma dnia 30 kwietnia 1866 

?rzed południem o godzinie 11, ■ w miej- 
>cuj»yxłem p; siedź- i sądowych być sprze- 

i lana,.
Wierzyciele, którzy dla preten3yi real­

nej aieokazującśj się z księgi hipotecznój 
uspokojenia z ceny kupna poszukują, 
"Mi się z swoją preten3va do sądu 
’gło>ić. ' - (4550).

Podziękowanie.
Szanownym Obywatelom i Ducho­

wnym, którzy w dowód szacunku dla 
zmarłego w rz, Jana sędziego Krzy­
żanowskiego w Szamotułach, kosz«,- | 
wny grobowiec 1 pomnik, wieki 
przetrwać mający, wstawić mu ra­
czył', w imieniu calój 1 familii nie­
boszczyka, z głębi serca najczulej 
dziękują (4553)
Teofila z Lutomskich owdow. Krzy­
żanowska, Antoni Krzyżanowski

cieś a z Poznania.

Magazyn mód B. SzumińskleJ, 
potrzebuje kilka panien dokładnie umie- 
jącycb stroje. Wodna nlica 28. (4 07)
Przy placu Wilheimonskim pod

No. 12, obstk nowego 2iemstna 
jest wielki kram wrac. z nfileżscóm 
doń pomieszkaniem od ś. Michała r. b, ra­
zem albo pojedyńczo do wyn jęcia. (4539).

W kamienicy ra Grobli Nr. 25 jest 
piękne pańskie pomieszkanie 
od 1 października rb. do wydzierżawienia. 
Wiadomość w Kantorze, ul. Berbń-ka 14.

(4274)

Z początkiem października r. b wycho­
dzić będzie w Poz ianiu (4516)

OŚWIATA
pismo sześciotygodniowe, poświęcone wy­
chowaniu. Przedpłata oaloroozna wynosi: 
dla odbierających w redakcył 6 zip., dla 
zamiejscowych i przez pocztę odbiera­
jących 8 zip czyli 1 tal. 10 sgr. Za 
ostatnią cenę można takie pismo r-eczone 
nabyć we wszystkich księgarniach.

Redakcya Oświaty. 
(Piekary L. lla. — od św. Mich. 6.)

Ku urządzeniu gospodarstwa domowego 
pob-cam bogaty swój skład

sprzętów kuclicnnyclt 
i gospodarskie li.

Wykaz przedmiotów udzielam bezpłatnie.
(4i6) S. J. Auerbacli.

ESutelska ul. 18.
Mieszkanie o 4 pokojach na I pię­

trze d(f wynajęcia. (4491)"i"’i

W księgarni i drukarni K, Rejznera 
włszio: Cudowne nawrócenie 
dwóch głównych pijaków, pra­
wdziwo zda.zonie przez ji dmgo z nich mi 
.opowiadane. Opisał ks. Janicki. Cena 
9 gr. poi, czyli 1% sgr, a dla b orącycb

Si * Lampy petroleowe
począwszy od 5 sgr. do 15 tal. i

Petroleum amerykańskie
po 9 sgr. kwarta ii JBf. JUhtga, 

(4554) nlica Fryderyko* ska 33.

50 egzemp. razem po 1- sgr.

Poszukuje się bony, Polk', do dwóch 
chłopczyków od św. Michała. O bliższych 
warunkach dowiedzieć się można u panny 
Brankowsklel, ulica Wieżosa Nr. 1.

(4492)

Sprzedaż konieczna-
nrol, Sąd p owiatowy, w Kościanie. 

Wydział I.
,, Kościan, dnia 19 lipca 1865.
owk Antoniego Rzewuskiego i żony

Korduli z Juchniewiczów w Sna- 
II filc Nrem 1 położony, oszacowany es 

tal. 23 sgr. wedle taksy, mogącej
Przejrzanej wraz z wykazem hipo 

Wdni1' ’tarun'£am* w reg straturze, ma
J® ®‘rca 1866 przed połud. o dodz. 11
!prt«hn m nuw-vm Smachu sądowym

'i‘(’ia,lomyc.ii z pobytu wierzycieli
■ «Iwigę Agnieszkę Nlohe z Trze-
., ®’6zna,

r Jana Emila Nlohe tam zapozywa- 
yunejszem publicznie. (4537)

re»lC6r2j^e'c’ K’órzy względem pretensy: 
„t: “s)> z księgi hipotecznej niewynikają- 

ceny kupna chcą być zaspokojeni,céj,
I d»ûj J cucę uyu »aspuKujeu

ensyą tą (j0 nas zgłosić się winni.

Kamerdyner, bezżenny, posiadający 
chlubne att-sia znakomitych domów, po­
szukuje sió ownego dla siebie miejsca. 
Bliższej wiadomości udzieli p. Knypińskl 
w T-lusie. <4535)

Poszukuje się kupna (4313)
majętności rycerskiej

z zaliczką 25—35 000 tal. Warunki: gleba 
całkiem albo przynajmniój w większej <zę- 
ści pszenna, pewna i koriyAna hipoteka, 
inwentarz, ile być nuż?, zupełny, oraz wy­
starczające budynki, cena odpowiadająca 
c/asowym konjunkturom. Kosztorysy jak- 
najbsrdziój szczegółowe i całkiem z pra­
wdą zgodne ; spisane p-zęz samych właści­
cieli. prtyjmuje w języku niemieckim pod 
lit E. R. ekspedyoya Dz. Poznańskiego.

czyli 6 gr. p. 
(4524)

Sprzedaż muzykaliów
Abonament muzykaliów,

z premią lub bez niei.
pod jaknajkorzyśtniejszeml warunkami,

po eca
Nadworny skład muzykaliów

(4563'.
Ed. Bote i G. Bocfea

w Poznaniu.

Szwaozkl, wprawne w szyciu ubiorów 
damskich znajdą za dobra zapłatą trwale 
zajęcie u (4525) IS. Levy,

ulica Zamkowa Nr. 83.
Mamkl rekomenduje Kareska, Rynek 80 

(4542)
Miejsce ucznia wakuje w aptece 
(453!) Elsnera.
W składzie mym jest miejsce po

mocnika handlowego natychmiast do 
zajęcia. S. Sobeski.
(4547) (Hôtel du Aord.)

, ^«Warzystwo Przemysłów
»¡J“’ w niedzielę, 17 bm. o godsinie 7 
ptI | r.e® walne zgromadzenie w celu 
bow„ Ustaw Towarzystwa Pogrze

O- O liczne zebranie Szśnownycb‘’»ków prosi (4420)
' Dyrekcya.

Kantor I pomicsKfeanle
agenta tlóbs* Izydora 
Ii i elit znajduje się od 
duła dzisiejszego przy 
ul. Berlińskiej Ho. 38. 
na parterze, w dawniej­
szym domu rzecznika 
Boritz, obecnie własno­
ści p. Grabowskiego.

Poznań, 15 września 1865 (4515)

W» ftd Bn'knilć pomyłek w odbieraniu li­
lii zwracam uwagę Szanownej Pu-

iiilia C1’ że tu w Trzemesznie istnieje 
% Podohném nazwiskiem nie n»J- 

(Wt I i podpisują się Bro-
Irzfim ”aś niZywam się Urodzkl.

__ Podczas
i w piątek, d. 21 
mój zamkniętym.

(4544).

świąt, t. j. w czwartek 
i 22 b. m. będzie handel

Jakób Appel.

Ja zaś
(455l)IBewtloi 15 września" lSeo.

«Julian Urodzltl.

Prawdziwe paryskie gor­
sety i krynoliny u

S. Tucholskiego.
(4552). ul. Wiihelmo»ska 8.

Siee&ty
z sz -ami i bez szwów poleca najtaniój

F. W. Mewes,
(4106). na Rynku 67.

Znajdc dcklad-iie robotę rewerend,.
piusek, biretów, surdutów, wo- 
loszek i wszelkich innych ubi; rów dla 
osob duchownych i świeckich, polecam się 
osobliwie szanowcemu duchowieństwu, przy­
rzekając sumienne wywiązanie się z robót 
mi powierzonych oraz skorą usługę.

Michał Tomaszewski,
krawiec polski w Góieźnie, przy uli. Fran­

ciszkańskiej 563 (4584)

jest do sprze- 
t każdym czasie 

folwark Sohoiva, V, mi i 0(ł Wisły, 
mil» od Dobrzei-ii nid Wisłą, 3 mi:e od 
Płocka i 3 cd Włocla*ka. Włók nc-wo 
p. lskich 27, wysiewu kor. wars. 200, w 
więksiój połowie pszenicy w każde z trzech 
pól) 15Ô fur siana czterokonoyih. Zabudo­
waniu kompletne w więkizój połowie nowe. 
Dwór muro-> any masyw nowy. Pomiesz 
kań nieuwtaszczonych dero. Lasu włoka 
przeszło. Glina "wapienna w znacznój 
ilości i ruda że azna znajduje się. Ko­
ściół murowany, położenie bardzo po­
wabne.

Do tegoż wlt-ściciela należy ojeanęi pół 
mili las podoła zwany, włok resp. dzie­
więć. Sosnowy w znacznej ilości staro­
drzew do budowli, brzozowy i olszowy, 
gdzie chałupa leśna, czworaki i szopa na 
lato dla bydła. Torfu mórg 20, do 8 ł-ikci 
głębokości, kopio się machiną i 20 fur sia­
na. Sobowo może być sprzedane z lasem 
lub bez lasu, na sam folwark potrzeba 
gotówki 200 tysięcy zlpol. Cena włoki z 
inwentarzem i porządkami gospodarskimi 
dostateczne.« 12 tysięcy lecz, ta stósować 
się będzie do wypłaty szcunku. Bliższe 
szczegóły u właściciela we wsi Sokowie.

(4527)
Nagroda.

Zaginął mi w dniu 13 b m. biały no- 
wofnndlandskl pies s czarną obwódką 
oczną i jt-dném c/arnćm uchem. Osoba, 
która mi o pobycie rzeczonego psa udzieli 
pewną wiadomość lub też przyprowadzi go, 
odbierze znaczną nagrodę.

Th. Stern,
(4494) Hôtel de 1’Europe.

W Królestwie Polskiém 
dania Z wolnói ręki Swoją, francuską i angiel 

ską wypożyczalnią książek, u- 
zupelnianą ciągle ńajno- 
wsKcml wyborowemi
dziełami literatury, poleca ku ła­
skawemu użyciu

Józef Jolowicz,
(4S90J Rynek 74.

Król, pruska loterya, 
Cząstki losów do 4jklasy 132 loteryi 

rozsyła, jak wiadomo, najtaniej
A. Carte

(4534) w Szczecinie.
lieri

p.»«»Ałn makulaturę dru- 
uuACLj, kową, akta 1 ksią­

żki kupuje ciągle za cenę najwyższą han­
del towarów kolonialnych w narożniku
Rynku i ul. Wionieckiej. (4557)

Michaeiis Reich.

Szanownej publiczności uprzejmie 
donoszę, że priesyłkę jesiennych 
1 zimowych francuskich i 
angielskich materyi na u- 
hlory męskie w wielkim dobo- 
lze otrzymałem, które polecając ła- 
wemu uwzględnieniu, nadmieniam, iż 
poruczone sobie obstalu- ki punktual­
nie i aknratnie wykoram po cenach 
nietyiko średnich, ale i nader umiar­
kowanych, tak, iż wszelkiej koukuri n- 
cyi z wyjątkiem ulicy Szerokiej wyró­
wnać jestem w stanie. [4553],

Poznań, ulica Franciszkańska 
przy Rynku Nro. 77, a od 1 paździer­
nika rh. przy Nowej ulicy w Rynku 
Nro. 70.

Michał Pawlewski.

Na dniu 15 września r. b. otworzyliśmy Skład gotowych ubio­
rów męzkich, zaopatrzony w towary modne różnego gatunku, a mianowicie 
na nadchodzącą porę. Przyjmując wszelkie obstalunki, ręczymy za staranne ich wy­
konanie i jakn.ijum arkowańsze ceny. Polecając przedsiębiorstwo to Szanownej Pu­
bliczności, upraszamy o łaskawe względy. (4529)

Skład ubiorów męzkich Stowarzysz, krawieckiego,
u!. Wrocławska No. 35, naprz. kupca p. Nowickiego.

S. Klimas. W. Łęchi. M. Gładysz. S.‘ Sobechi. M. Czchalshi.

.Loga & Bieliński,
Plac Wilhelmowski No. 1, (w hotelu rzymskim), 
polecają pierwsze tegoroczne nadsyłki angielskich i 
francuskich nowości na paletoty, ubiory jesienne 
i zimowe. * (45e2)

Doniesienie 
Familią życzącą sobie przyjąć kilku 

uczniów dobrze wychowanych na stanoyą 
i stół od św. Miohała rb. przy ścisłym 
dozorze i prawdziwej opiece rodzicieLkićj, 
wskaże i objaśni z niektóremi warunkami 
p. Anatazy Sypniewski w handlu p. Kur 
natowskiego naprzeciw teatru, Nadmie 
nia się, iż chcący się uczyć na fortepianie 
znajdą tenże w miejscu bezpłatnie (4310) 
~Od~św. Michała przyjmuję studentów 
na stancyą na Strzeleckiej ul. Nr. 8B

mój złożył popis do służby 
po krótkiem przygoto- 

u rektora lust w 
c czem w interesie tych

’'Jenie i na .rieczony cel do- 
cMiłv .siewnie przygotować się 

ZanT’ nil)ielSiein donoszę.
45ioD emysl‘ 12 w«eśnia 1865.
*' ». Kurnik.

JMnor,
>aniu

ocznej

Po
osób

Juanie
się

na II piętrze. 
(4560)

niedaleko gimnazyum.
Gloger.

Od św. Michała wakuje miejsce jeszcze 
na 4 studentów. Bliższa wiadomość 
na Grobli Nr. 7 lub w cukierni paua 
Gruszczyńskiego. (4291)

Winogrona dojrzałe, na Dolnej Wildzie
Nr. 4. (4559) Szokalski.

Eandara, na cztery osoby, nie zu 
pełnie modna, ale w dobrym etanie i lekka, 
jest na sprzedaż w Stempuchowie pod 
Janowcem; również obręcze Brzo­
zowe dla bednarzy w znacznej ib ści.
_____________________________ (<497)
' Przy Grobli pod No. 25 jest powóz oa- 
łokryty, mało używany, w dobrym st=nie, 
do sprzedania. (4564)
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Wyroby na jesienne i zimowe suknie,
Tlfll rozmftitsswvm nrnénia tnniói n M ÄiZ,- —w jak najrozmaitszym guście,

Okrycia pokojowe, płaszczyki, salopy 
i gotowe pokrycia na futra najnowszych krojów odebrał
ł poleca w wielkim doborze

Handel towarów modnych

W. Kukulińskiego i Spółki,
Poznań, plac Wilhelmowski 6.

taniej u 
(4072)

fS. Kl.ign,
ul. Fryderykowska 33

Przy LIpowóJ nlloy No
“ ‘ iblipiętrze, są 

wynajęcia.
2 nieme!

1 na drugiéos
lowane pokoje do

¿41 Ci 
je» F 

ii P

(’540)

Najtańsze materye na suknie!
Szale % szerokości po 4, 5 i 6 sgr.
Luster % „ „ 5, 6 i 7 „
Chustki ogrzewające, wełniane czepki, szale

damskie i męskie po cenach bardzo umiarkowanych 

poleca J. Oberskl,
(4541)_______________ narożnik ul. Wronieckiej i Kramarskiej 1.

Yrtwaiorye
jako to:

Płaszcze jesienne i zimowe,
Materye na suknie, Jupony itd.

poleca od najtańszego do raj piękniejszego gatunku w najobfitszym doborze

Potz"ań-„„ Robert Schmidt,
Iiyiiek JYO. 03. dawniej Antoni Schmidt.

(4376)

Główny skład obić
Rynek 80 Natana Chariga, Rynek 90.
poleca swoje tegoroczne nowości w najgustowniejszych deseniach i po ceuach najniż­
szych. Osobom zamiejscowym przesyła się próby franco. Strzały do firanek, rolosy, 
bronzy, tudzież przedmioty szklane''i porcelanowe mam zawsze w wielkim zapasie

Nowo założony i bogaty skład swój

Mebli, luster i wyrobów wyściełanych
polecam niniejszśm pod poręczeniem najściślejszój 
rzetelności i cen najbardzićj umiarkowanych. Nadto

Guttontag i Sp.,
Wyborne skutki

Sjubilerowie w Wrocławiu 
(3719) Riemerzeile 9, 

kupują dla Paryża i Londynu 
brylanty, dyamenty, perły 
i starożytne kosztowności, 
za co płacą nąjwyższe ceny.

Pługi Wrzesióskie
ws wielkim doborze, poleca handel żelaza, 
skład machin i narzędzi rolniczych (4450)

F. Oberfelta i Spółki.
Kąpiele parowe

w Gnieźnie. (4549) 
Praktycznie urządzece kąpiele parowe

w Gnieźnie, w zabudowaniu księgarza 
Jf. B. kangeeo w Rynku, godne są 
jakndjmocniejszego polecenia ku przy- 
szłerou użyciu piz^z Szanowną Publiczność.

Suchoty płuc
leczy się w sposób odpowiedni naturze, 
bez ws»e!kieh wewnętrznyoh lekarstw. 
Adres W. 25, poste iestante Heidelberg' 
w Wiel. Ks. Badeóskiem. (Franko za 
franko). (43S3)

Wielka aukeya mebli.
W poniedziałek, dnia 18 b. m. od g<- 

dziny 9 rano, sprzedawać będę drogą li- 
c taryi publicznej, w domu profesora Da- 
nysza, Małe Garbary No. 6, z powodu 
przeniesienia się ruohomośoi pańskie 
bejcujące kilka garnitur, jako to: sofy, 

fotele, krzesła i stoły, lustra w ramaoh 
złotych i mahoniowych wraz z konso­
lami, stoły Jadalne, łóżka, komody, 
szafy, biurka, binrka damskie, bufet 
z płytami marmnrowemi. umywalnie, 
sofy do spania, sprzęty domowe I go­
spodarskie, zegary stołowe, kobierce 
itd. iid., a o godz. 11 wyborny co do 
głosu fortepian.

Manheimer,
(4487) król. kom. aukcyjny.

ânkeya krów holenderskich
i rnnej rogacizny.

Z polecenia bra.i van Soharrel i Strat- 
mann z Alillra koło Leer, w Fryzyi

-------uvj u.inittni.u yvcmy ou. nauuu Wsihodniej, sprzedawać będą drogą licy-
dostarczam pianinóm i forlenianón? z fabryk) Cyi in6Uczn/j za natychmiastową gotó 
najsławniejszych po cenach fabrycznych. 1»

«1. JLlcłitstcrn
w Inowrocławiu,(4475)

Skład mój herbaty

o godzinie 8 w hotelu Kellera, Zum tn- 
glisrhea Hof, transport najpiękniejszych, 
najtęższych prawdziwych krów 
holenderskich 1 innej rogaci- 
zny, z których tamte bardzo dobre rą 
dójki i tuż na ocieleniu.

Manheimer,
(4518) król, komiaars aukcyjny.

zaopatrzyłem starannie w przedni towar ostatniego zbioru i polecam funt po 13, 1O,
8 i 6 zip.

Gatunek na 6 zip. zadowolni szanownych odbiorców zupełnie i jeit, zape­
wniam, przedniejszy, niż zwykle na tę cenę sprowadzane herbaty z Drezno, Berlina itp.

 J. N. Leitgeber.(4244)

Z dniem 12 września r. b. otworzyłem tu w Poznaniu przy 
ulicy Berlinskiéj nr. 13 podzfirmą

S. Żychiiiislii
handel cygar, papierosów, tytoniów i tabaki.

(4442)

Polecając takowy łaskawym względom, zapewniam ceny umiar- 

kowane i stor, usługę. Serafin Źychliński.
KURS GŁEŁDY W BERUNIK. 

dnia 15 września.

Papiery pruskie. J ląd Rn ol płac.

Cebulki kwiatowe
prawdziwe harlemskłe 1 ber­
lińskie, wykaz bezpłatnie, poleca ogro­
dnictwo artystyczne, handlowe i »kład
nasion Henrya Meyer,
(4430) Poznań, ul.’Królewska l*5a i G/7.jg

Prawdziwe nowe żyio 
proboszczowskie i psze- 
uieę do siewu, jakości wybo 
rówej, w miechach " plombowanych, 
tudzież hiszpańska krzycę 
olbrzymią, poleca ao siewu jak- 
najtanićj

Filip Werner,
ul. Fryderykowska 32. (4473) -

Pożycz, dobrow.,
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856......... .
— prem. 1855.... 

Oblim dług, skarb
— Marchijs..........

Listy zast March.
— Prus Wach....

4

100
105
96’/,

100’/,

Pomor..

— W.Ks. Pozn.
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie..........
— Saskie...........
— Prus Zach...,

3’/,
3'/»
8%
3%
3*/,
4
3’/i
4
4
3’/,
4
3%
4
r-

100’/.

88’/.
87 '/.
85
82 *z,
90*/.
84
95

?3*/,
83’/.'

— rent March-...
— Pomor................
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Wg. i Zach.
— Nadreńskie......
— Saskie................
— Szłąskie...........

Papiery iacraai«ł. R istr. metali..........

98

63%

— Poż. naród
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegi

6 —
Rosy. poi. angiel. 
Polak, obligi skarb.
— Cert. A. 300 zł.
— Lis. z. n. wR.S.
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze. 
Frydrychsdory... 
Liydory.............. .t...
Złota, funt. cel.. 
Srebra — dito...

_ !
82
90’,

Dolno-Szl.-March.

74’/,
90
92%
'«1%

69’/,
92’,

91%

112

Półn. Fryd.-Wilh.. 
Górno-Szl. A. i 

— Litt. B... 
Opol-Tarnowic,
Starogr.-Pozn..

]Berl.
i 11 '/, (Gdański bank pryw,

‘ Saskie bii. kas........
Niem. banku...........
- płat, w Lipsku

Austr. banku..........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

95’/.
95’
to’,
95’/,

ü7’
98

A'« cye kolei ielax.
Galie. K. Ludw.... 
Berlin-Anhalt....
Berlin-Hamb............
Berl.-Poczd.-Magd. 
Berl.-Szczecin.... 
Wrocł.-Freib.......

najnow..
j Brzeg-Niskie......
! Koźlo-Bogumin. 
;i — pierwot...

4’/,
4*/,

201%

4f6'
30
99#

Dysk. Bi t___
’■ Gota bank. pryw..

Hanow. dito...........
Królew.

99# 
i 3%

90%

151
208 ____ ,
128'/, Concordia...............
143 Magd, assek. ogn
— ¡Oblig.tpraw.plerw.
87 «Beri-Anhalt............
66% - ..........................
— ¡IBerl.-Hamb..............

0 0 ł żądano

. 4 i

. 4 84%
. 4 —

—
■3% l54%
. 4 76%
• 3% 93%

4 —
4 lio

. 4 —
4 —
4
4 93%
4
4 __
4
4
4
4%
4 112%

5 -
5 __
4 —
4 —

4
4% —
4 99'/,

w czasach najnowszych ponownie 
następującem świadectwem stwier­

dzone
Szanowny Punie Doktorze! 

Sprawia mi istotną przyjemność, że
Panu za Jego wynalazek, t. j. wodę 
anatherynową, tyle zbawienną dla 
cierpiącej ludzkości, szczere dzięki 
złożyć mogę. Po półrocznem użyciu 
jej jestem zupełnie wolny od zasta­
rzałego bólu zębów tak,' że odtąd 
używam zębów dziurawych porówno 
ze zdrowemi Wyborna eseneya Pań­
ska zapobiegła równocześnie wszelkim 
bolączkom zębnym i cieczeniu krwi 
z dziąseł. — Bądź Pan przekonanym, 
że ku dalszemu poleceniu jej użyję 
wszys kich przysługujących mi środ­
ków. Polecając się łaskawym wzglę­
dom, jestem z uszanowaniem uniżony

Tb. Łobeok, porucznik pnzasł. 
Berlin, Anaenstr. 47.

*j Nabyć jéi można w Poznaniu u
wdowy H. Kirsten. (45301

Zyto proboszczowskie
w miechach plombowanych, v prost z Pro­
bostwa sprowadzone, poleca (4477)

Ludwik Kunkel.
Handel nasion rolniczych.

Herbatę czarną
(Pecco)

funt po 2 tai., Souchong funt 1 tal, 
poleca cukiernia
Antoniego Pfitsnera,

(4543) przy Starym Rynku.

Bydgoszcz ! ! !
Świeżą Herbutę ma wciąż ua skła­

dzie i poleca po tanich cenach (4532)
K. Piotrowski w Bydgoszczy.

Ogórki kiszone,
nadreńikie, pobca (4519)

J. 2V. Leitgeber.
Ser parmezański, 

newszateiski, szwajcarski, 
holenderski, lim urgski, ziel­
ny, szwajcarski śmietan­
kowy i monrtdc-rski Jakości
wyborowej odebrali

W. F. Meyer i Sp.,
[4555] p’ac Wilhelmowski No. 2.

___ Drugą przesyłkę wielkich słod­
kich winogron węgierskich, świe­
żych borówek gorzkich i )new. 
sasatelskicg-o sera, tudzież orze­
chów Chla wari i rzepki teltow- 
skićj odtbrał i poleca

Jakób Appel,
(4545) ul. Wilhelm. 9, naprz. hot. Myliusa.

Śledzie opiekane
poleca “ (4520).

J. N. Leitgeber.
Nowe marony 

i prawdziwą teltawską rzepkę
trwałą odebrali

W. F. Meyer i Sn.
(4555) plac Wilhelmowski 2.

Świece stearynowe i parafii
jakości najlepszej bardzo tanio n W
_______Michała BeJi

Ankcya bydładodir’
Postanowiłem sprzedać drosaW 

cyi tut-jsze bydło rogate krwi nÓni* 
thorn i owce Southdown wvia»«*’*’ 
ilość sztuk zatrzymanych dla 
użycia, ' (

we wtorek, 26 września r r * 
przed południem o godz. fi ^ 

Na sprzedaż przeznacza sie ffl)
céj:

3-

50 baranów Sou hdown zdahł« < 
chowu, ł 0

€0 młodych baranów, majaL, 
8 miesięcy, 'f1®

100 maciorek Southdown, t ’c
50 maciorek młodych, majgi:

8 miesięcy,
-10 stadników Shorthorn roanuł 

wieku, T'u‘
6—8 krów Shorthorn częścią ¡["C 

częścią cielnych, lob
10—12 jałowic Shorthorn i cieli Cl 

żeńskiój, tudzież pewniL” 
sztuk krwi połowicznej r • 
dzących od bardzo d<b’rcea 

' jek po stadniku Shorthoi tej
. Przed rozpoczętą aukcją nie«( A 

się żadnej z rzeczonych sztuk, kŁn, 
cząwszy ed ceny minimalnej za Ła!«" 
wyżką bez kupna odwrotnego sprzeji ®

Od dnia 10 sierpnia rozsyła się gź 
danie szczegółowe wykazy,

Drehsa koło Pomritz, nad kolt 
zdeńsko zgorzelicką, w iipcu 1SC5 Dl 

(3365*. 2on M»e«8
W wtorek,

dnia 19 t. m. staniej 
pociągiem rannymi 
wielki transportf uiauopini ■»» < UJ.

krów i cieląt z łęgu noteckiego?
telu Keilera na sprzedaż. 1W. Haman*:

(453S) handlerz bydłijj

Teatr miejski.
W niedzielę, dnia 17 wnein 

czarem o godz. 7.

Ostatni wiecz,
Świetne przedstawienie^

pcłiczne z objaśniającym teslt«P'
1. Dziwny ¿wint przybitki!

nowy: jy,
góry lodowate, zamieć śnieżna, zon.™ 
nocna, obrazy słoneczne, połów ,r

hów, niedźwiedzi lodowate»h iii ‘
3. Eranklina podróż dobiec 

na północnego: ta
los jego i 136 towarzyszów i okri 

skon. ’’
3. Galery a skul (»tur ii11 

grupy i biusty w wydatnej plastjc» B 
wnej piękności. U

Następnie zaś: " p„
Przedstawienie fantastyczni 

Przedmioty nnjorygiiinli,
sze z dziedziny maeii tnjen 
i optycznych czarów, ot-ejnP 8 
zbiór śmiesznjch obrazów fiiitazyj^un 
dzież zajmującjch bukietów kalejdosj <j 
nycu, które w światłe równające® 
tłu słonecznemu, w uajpyszniejssjch 
wach się przedstawiają i następie 
w zabawnćj grze linii.

Ogród ludowy.
W niedzielę d. 17 września &

koncert i przedstawień
Występuje król turnerói^

a oprócz tego i-
puszczanie olbrzymiego balona 

z gondolami, - A1 
również .

wspaniała eleklryczno-btj, 
galska iluininacyn. j

Początek o godzinie 5, wHtęn l1'’1,) 
(4571) Emil Taub

95 'Beri. Hamb. H. Em.
— ¡Berl.-Pocz.-Mag. A. 
73% — Litt. B.... 

t77’/,' — Litt. C....
— Berl.-Szczecin..
— — II. Em....

Koźlo-Bogumin.,
III. Em...

Dolno- Szl.-March...
konwen...........
— III.
— IV.

130

4
4
4
4
4%
4
4
V'

4

Pozn. lis. zast. nowe.
■! nowe.................

— i — Listy Rent.... 
92'/, ^Szłąskie list. Zast.

1117,
ser..
ser..

'00%'G6rn.-Szl. Litt. L
103%.

111
84’,

102
100

33

Litt. B.........
Lit, C...........

: — Lit. D...........
— Lit. E.......... .
y Lit. F............

Starogr.-Pozn.........
— U. Em.Z....

4
iv-

F’

4
3%
r-

ty.

4
3%
4
3%
4

List zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast gal. star, 
kup. w mon. kr.

69 75 

13 251

^KURS STOW. KUP- W POZS'

94%
387,
99%
99%

listy zast. A.
nowe...........
Lit. B.........
Lit. C.........
Listy Rent, 
Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast 
— nowej Emis... 
— Obi. skarb.... 

obi. cząstk. k 500 zł. 
'Austr. pożycz, nar.

93% Minerwy akcye........
"2'/, Szląski bank...

92%;

93%

4
4
4
4
4%
4

98#
98%

99% dnia 16 września«

93%'.

100%

.¡KURS GIEEDV W WROCŁAWIU,
dnia 15 września.

Pepiery ! pieniądze.
/Dukaty.......................
•Frydrychsdory.........
'¡Lujdory....................
Polskie bil. bank..

JAust. banknoty........
Nowa Waluta Aust

Poznań, list. zast.

— —
— —
— —
— —
— —

4 —
3% —

95%
iio%

93%

tow. assek. og.

Akeye Szląsk.koł.iel
Freiburg.....................

— now. Emis....
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit A.iC. 
Lit B..............

— obi. z pr. pierw.
................Lit D.
- ...............Lit E.

Opól. Tam................
Koźlo-Bogumin........

— obi. z pr. pierw.

3%

4%

69%

33’/,
67%

Î43',

1007,
172%

94’/J

Pozn. List. Zast...
— nowe.................
— nowe.................

Pozn. list. Rent...
— akc. bank. prow.
— obi. prow.......
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow........

— obi. miej. IL Ern 
Prusk. obi. skar...,

poży. skarb....
dóbr, peży......
poż. skarb.......

poż. z prem. 
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